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SERIE z A U T O M A T Ó W
Dramatyczne sceny na okręcie 

z nielegalnymi imigrantami do Palestyny

Śn iegi w G re c ji
wstrzymują ofensywą rządową

JEROZOLIMA. — Przed. Tel-Avi- 
vem został zatrzymany statek „The­
odor Herzt", przewożący około 
2.400; nielegalnych imigrantów ży­
dowskich do Palestyny. Statek skie­
rowano do Haify pod, eskortą dwóch 
kontrtorpedowców.

Gdy na pokład statku weszli ma­
rynarze brytyjscy, doszło do starć. 
Imigranci stawili opór, Gdy statek

LONDYN. (Obsł. wł.). — Do Lon­
dynu nadeszła nie potwierdzona 
jeszcze wiadomość, jakoby rząd 
amerykański postanowi! unieważnić 
paszport zagraniczny, wydany zna­
nemu politykowi Stanów Zjedno­
czonych i byłemu zastępcy prezy-

Nowa deklaracja

dotarł do Haify z pokładu zniesiono 
20 rannych. Ranni twierdzą^ że 
dwóch imigrantów zostało zabitych.

Starcia rozpoczęły ąię' W chwili, 
gdy na pokład weszło 2 marynarzy 
brytyjskich i zostało zaatakowanych 
przez imigrantów. Wówczas z koptr- 
totpedowca póćzęto rzucać bomby 
z gazem łzawiącym i otwarto ogień 
z broni automatycznej. Walka trwa­
ła blisko trzy'godziny. .

denta tego państwa Henry Walla- 
ce*owi.

Oczywiście, że ten akt należałoby 
rozumieć jako represję rządu ame­
rykańskiego za wygłaszanie głoś­
nych na cały świąt przemówień 
przeciwko., d ej polityce,. »”-wadzo- 
uej przez obecnego pr 
nów Zjednoczonych, 1

Statek „Theodor Herzt" wyjechał 
z Europy —t>.: prawdopodobnie z 
Francji przed 12 dniami. Wśród pa­
sażerów przeważały kobiety. Znaj­
dowało się tam również 300 dzieci, 
i PĄRyż. (Obsł. wł.). -r- Wyznacee- 
nie spec ialnego zebrania organiza­
cji Narodów Zjednoczonych- spe­
cjalnie poświęconego sprawie lośu 
Palestyny — stało się faktem. Ze­
branie odbędzie się 28 kwietnia. Za­
prószenia zostały już wysłane przez 
sekretariat Organizacji Narodów
Zjednoćżonyśch*

Na zebraniii wyłoniona będzie 
komisja, kóra ma zebrać materiał 
do omówienia całokształtu ^zagad- 
nienia palestyńskiego |  przedstawić

sprawozdanie plenarnemu Zebra­
niu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych v?e wrześniu.;

ATENY (obsł. ,w ł.|. Zawieje, śnieżne, 
panujące obecnie w  północnej Tessalli, 
wstrzymują ofensywę Wojsk rządowych.

Jak  donosi : kom unikat rządowy po­
wstańcy nie przyjm ują .walkj i wycofują 
się w  pokryte śniegiem góry Piirdus.

NOWY JORK (obsł. wł.). Rada Bez­
pieczeństwa O.N.Ż. obradowała wczoraj 
nad amerykańską ustaw ą o pomocy dla 
Grecji i Turcji.- Delegat radziecki Gro- 
myko domagał się stanowczo, aj?y wszel­
ka pomóc dla tych państw .podlegała, kon­
troli O.N.Z. Na wczorajsze obrady za­
proszono przedstawicieli Albanii i Jugo­
sławii. Poparli oni żądanie delegata 
Z.S.R.R. Obaj delegaęi oświadczyli, iż 
uważdją, że Grecja: potrzebuje pomocy, 
należy jednak skontrolować, aby pomoc 
ta  była użyta do . popraw ienia. sytuacji 
żywnościowej, a n-ie na zakup sprzętu 
wojennego, jak  to Grecja czyni, dotych­
czas.’ -1'

PARYŻ. (Obsł. wł.). Jak donoszą z Rzy­
mu, Włochy mają służyć za punkt etapo­
wy w akcji amerykańskiej pomocy mate­
riałowej. dla Grecji I Turcji.

Dostawy kierowane do krajów bałkań­

skich, przejściowo byłyby magazynowane 
na ziemi włoskiej.

W związku a  tym planem, rozeszła się 
pogłoska, że dowództwo amerykańskie 
wstrzymało demobilizację amerykańskich 
oddziałów,wojskowych, stacjonowanych o- 
becnie we Włoszech.
PARYŻ (Obsł. wł.). Żołnierze, którzy mieli 
w kwietniu na zasadzie kart demobiUzacyj- 
nych jechać do Stanów Zjednoczonych o- 
trzymali w dniu i i  kwietnia rozkaz pozo­
stania we Włoszech na Czas nieokreślony.

Hitlerowiec
dyrektorem

BERLIN (Obsł. wł.). Robotnicy berlińscy 
zaprotestowali wczoraj 10 min. strajkiem 
generalnym przeciwko nowemu dyrektora-' 
wi fabryki Siemensa dr vOn Witzleben.
, Dr von Witzleben, który byt wybitnym 
hitlerowcem, został ostatnio zdenazifikowa- 
ny w brytyjskie] strefie okupacyjnej I o- 
trzymał zezwolenie na objęcie stanowiska 
dyrektora w fabryce Siemensa.

Burzliwa dyskusja wyznaniowa
Lewica we Włoszech przegłosowana

Unieważnienie paszportu 
Henry W ailace’owi?

gen. de Gaulla
PARYŻ. (Obsł. wł.). — Ożywioną 

działalność polityczna gen. de Gauł- 
•le zwraca uwagę kół politycznych. 
Po-głośnych wystąpieniach przeciw­
ko konstytucji francuskiej i nawo­

ływaniach do utworzenia nowego 
ugrupowania francuskiego w imię 
„jedności", teraz zapowiadane jest 

i ogłoszenie przez generała deklara­
cji politycznej. Deklaracja ta ma 
zawierać podstawy programowe dla 
tnówego, generalskiego ugrupowania 

, we Francji.

Enrt Schnmacher
znów prowokuje

BERLIN. Przemawiając w Dueren (Nad- 
, renia) dr Kurt Sehumacher, przywódca Nie­

mieckiej Partii Socjal-Demokratycznei o- 
. świadczył, że Niemcy ze swym nadwyrę­

żonym aparatem gospodarczym nie są o- 
\ becnie w Stanie płacić odszkodowań. Nale- i 

iy  wciąż powtarzać zwycięzcom — wy- 
. wodził Sehumacher — że Niemcy będą 

mogły płacić odszkodowania z bieżącej’ p ro -! 
dnkęji tylko W .tyni wypadku, gdy przemysł 

> niemiecki będzie sprawnie działał. Dalej j 
, Sehumacher ostro zaatakował gotowość so­
cjalistycznej partii Jedności do wyrzecze­

nia się „niemieckich, prowincji wschodnich", j

Henry Wallace, przebywający o 
becnie w Londynie, nie jedzie — jak 
zamierzał — do Paryża, lecz do 
Oslo, Sztokholmu i Kopenhagi, a 
następnie dopiero do Francji.

W czasie swego pobytu w Anglii 
Wallace odbył nieoficjalne rozmo­
wy z czołowymi politykami Wiel­
kiej Brytanii.

RZYM. Włoskie Zgromadzenie Ustawodawcze uchwaliło ari. 14 projektu no­
wej konstytucji w następującym brzmienieu: „Wszyscy mają prawo wolnego 
wyznawania własnej reltgii w jakiejkolwiek bądź formie, pojedynczo lub zbio­
rowo, prowadzenia propagandy religijnej oraz spełniania swych obrządków 
prywatnie lub publicznie pod warunkiem, że obrządki te nie naruszają obowią­
zujących zasad obyczajności.! Wszystkie 
wyznania religijne korzystają z jednako­
wej wolności wobec prawą. Wyznania 
inne niż katolickie mają prawo organizo­
wania się w  myśl własnych statutów, 
które nie mogą być jednak sprzeczne z 
prawami włoskimi."

Świat nie wierzy w rewizję
granic na Odrze i Nysie

LONDYN. (Obsł. wł.). — Jak wy­
nika z głosów prasy angielskiej wy­
stąpienie gen.t Marshalla przeciwko 
polskim granicom na Odrze i Nysie 
znalazło właściwy oddźwięk w pra­
sie Wielkiej Brytanii. Angielska 
opinia publiczna nie bierze tych 
rzeczy poważnie. Konserwatywny 
„Times" wręcz oświadcza, że moż­
liwość oddania części obecnego pol­
skiego terytorium państwowego nie 
może być poważnie brana pod uwa­
gę i Niemcy nie mogą co dó tego 
mieć nadziel. .

Przeciwko rządom kapłanów
występil Pandit Nehru

1r-lONDYN. Jak donosi z New Delhi 
agencja Reutera, wiceprzewodniczący 
Rządu Tymczasowego Pandit Jawaharlai 
Nehru oświadczył: „Pragnę, b y  Indie, 
Wóre wkrótce m ają uzyskać niepodle- 

, Rłość, stały się potężnym państwem, dą- 
| H E |  do postępu. Pragnąłbym  móc bu­

dować nowe Indie zgodnie z moją koncep- 
'Cją. Panowanie jednego wyznania nad

innym i należy już do zamierzchłej prze­
szłości.

W  przyszłości wszyscy mieszkańcy In­
dii powinni cieszyć się wolnością. Żadna 
gmina religijna nie może uzyskać domi­
nującej roli. Nie mogą panować ani Mu­
zułmanie, ani Hindusi, lecz tylko równo­
uprawnieni obywatele Indii.’'

, „Manchester Guardian" drukuje 
wywiad moskiewski z gen. Groszem, 
podkreślając, że rząd polski bez­
względnie odrzucą wszelką dyskusję 
nad sprawą granic, a także wjszelkie 
sugestie co do tego,, że Polska po­
winna dopomagać w odbudowie 
Niemiec.

Prasa francuska niemal jednolite 
zajmuje stanowisko, popierając pol­
ski punkt widzenia. Nawet nieprzy­
chylna nam przeważnie „Epoque" 
podkreślą; że skoro mocąrstwa za­
chodnie raz się zgodziły ńa polskie 
granice zachodnie, to dziś zmiana 
stanowiska i tak nie wpłynie na po-! 
zyskanie mas niemieckich.

Analogiczne ,  wywody znajdujemy 
w prasie amerykańskiej, między in-’ 
nymi w New - York - Post. Pismo 
twierdzi, że wysuwanie rewizji gra­
nic ze względów propagandowych 
Jest złą polityką członków delegacji 
amerykańskiej, bo Niemców i tak 
nie skaptują a zrażą sobie za to Po­
laków, którzy dotąd jak najlepiej 
odnosili się do polityki Stanów Zje-, 
dnoczonych. *

. A rtykuł ten jest uzupełnieniem  ati. 7, 
który mówi o stosunku państw a do ko­
ścioła katolickiego, włączając do kon­
stytucji pakta laterańskie. Drugi punkt 
artykułu 14 „mówiący o stosunku religii 
dp praw a wywołał burzliwą dyskusję. 
Komuniści proponowali,formułę: „W szyst­
kie wyznania są równe wobec prawa".

Propozycja komunisłów, za którą głoso­
w ała całą lewica, akcjonści, republika­
nie, demolabourzyści i kilku liberałów 
odrzucona została większością 5 głosów 
zwolenników tezy  chrześcijańskiej demo- 
kracji.
' [Prasa lewicowa- pisze krytycznie o Wy­
niku głosowania. „Aganti" oświadcza: 
„Głosowania nad artykułem 14 posiada 
duże znaczenie polityczne, po Uchwale­

n iu  bowiem  artykułu 7, za którym i my 
glosowaliśmy, chodziło obecnie o danie 
również innym  wyznaniom pełnego rów­
nouprawnienia. Tego jednak chrześci­
jańska demokracja n ie pochwalała, upie­
rając się przy swych zacofanych po­
zycjach."
; Zdaniem dziennika — stanowisko chrze­
ścijańskiej demokracji wywołać może 
nową falę propagandy antyreligijnej.

Wybuch ospy
w Nowym Jorku

NOWY JORK. Zanotowano tu ostatnio 2 
śmiertelne wypadki ospy. Burmistrz Nowe­
go Joirku zalecił wszystkim swym urzęd­
nikom dokonanie najrychlej szczepień/ o- 
chronnych. W stanie nowojorskim szcze­
pienie ospy nie jest obowiązkowe.

Najpierw parlamentarzyści
później—okręty wojenne

PARYŻ. Agencja France Presse donosi 
z Ank;ary, że pfeybyła tam 'z Kairń delega­
cja parlamentarzystów amerykańskich, pod 
•przewodnictwem senatora Barkley’a i po 
nawiązaniu kontaktu z tureckimi mężami 
stanu udała się samolotem do Stambułu.

'Parlamentarzyści amerykańscy pozosta­
ną przęz pewien ezas w Stambule po czym 
Wyjadą do Grecji.

PARYŻ. Jak donosi .Ajjóncja France Pres- 
se, powołując się na nieoficjalne informacje, 
w dniąeh 2 — 6 rrtaja złoży wizytę w Stani-

bule eskadra ałnerykańska, złożona z  lot­
niskowca „Lęyte", .kilku krążowników i łek- 
kich jednostek.

Międzynarodówka
*iberałów

LONDYN (Obsł. wŁ). Trwający od kilku 
;dni międzynarodowy kongres polityków ' 
partii liberalnych, reprezentujących 19 
państw, uchwalił stworzyć międzynarodo­
wą organizację liberałów.
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'plan
inwestycyjny

Dzisiaj w południe rozpoczyna się 
druga, sesja sejmu. Na porządku 
dziennym szereg ważnych spraw, 
wśród których najważniejszy to 
państwowy plan Inwestycyjny.

21 lutego po 19-dniówych obra­
dach zakończona została pierwsza 
sesja obecnego sejmu, pierwszego 
sejmu, wybranego w wótóych, de­
mokratycznych wyborach. Była ta 
sesja poświęcona przede wszystkim 
kształtowaniu podstaw formalnych 
odrodzonego państwa. A więc 
pierwszym aktem byt wybór Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, drugim — 
zatwierdzenie nowego rządu, trze* 
crm — Mała Konstytucja, c/wartym 

§# - ustawa o amnestii, piątym - Ą y  
apel do Polaków za granicą, i wresz­
cie deklaracja praw i wolności każ­
dego obywatela.

Obecna sesja poświęcona będzie 
głównie zagadnieniom gospodar­
czym.

Państwowy ' Ptah Inwestycyjny 
Stanowi odrębny projekt ustawy dla­
tego, że jesteśmy jeszcze państwem 
zbyt biednym. Po straszliwych zni­
szczeniach wojennych * doszliśmy 
zaledwie do startu gospodarczego i 
nie możemy wielkich potrzeb inwe­
stycyjnych pomieścić w normalnym 
budżecie. Ale, celem jest właśnie 
ruszenie pełną parą z tego startu i 
dlatego rząd przedkłada sejmowi za­
równo plan inwestycji jak również 
źródła, z których będą' czerpane 

, środki ną ich pokrycie, w ; formie 
'. 'osobnej ustawy.-
f--,_ Dgółerp wartość inwestycji w ro­

ku 1947 w -pierwszym roku planu
• trzyletniego, nia wynieść ^umę łOtj 
” miliardów zł. Z tej kwoty ponad 
I 80%, bo 85,4 miliardów zostaną po­

kryte ze źródeł krajowych, reszta 
ze źródeł zagranicznych o charak-, 
terze kredytpwym. Ten moment 
zasługuje' pa szczególne podkreśle­
nie, bo okazuje się, ze Uczymy prze­
de wszystkim na własną pracę, na 
własne, realne możliwości. Kredyty

I zagraniczne, które — bądźmy szcze­
rzy — stosunkowo słabo do nas 
wpływały głównie z powodów poli­

tycznych, wraz z postępującą, ciągle 
normalizacją Stosunków w Polsce, 
wraz ze wzrostem naszego autory- 

,  tetu, w ślad za naszymi konkretny- 
1’ mi" osiągnięciami, napływać będą 
F^Coraz szerszą falą. Wydaje się na- 
j wet, że przewyższą one prelimino­

waną kwotę 20 miliardów złotych,
|  có może wpłynąć tylko na jeszcze 

szybsze i szersze wykonanie planu 
‘̂ inwestycji.
, Prawie połowę z preliminowanych 

na inwestycję środków krajowych 
; idzie dla Ziem Odzyskanych. Jeżeli 

tak się dzieje to nie tylko ze wzglę­
dów uczuciowych, czy — bynaj­
mniej! ̂ politycznych. Ziemie Odzy­
skane są stosunkowo najbardziej 
Zniszczone, ale też przy odpowiedz 

. nim tempie i planie odbudowy i wła­
śnie te tereny zamortyzują się cał­
kowicie już w ciągu kilku najbliż­
szych lat.

Wykonanie planu inwestycyjnego 
! będzie niewątpliwie wymagało, dą* 

Żęgo wysiłku, od całego społeczeń­
stwa. Dla jednych będzie to w 

; pierwszym rzędzie wysiłek pracy, 
‘dla innych głównie wysiłek' finan- 
śowy. W ciągu dwuletniego okresu 
niepodległości okazało się, że, wysił­
ków takich umiemy dokonywać, po­
za normalnymi obciążeniami podat­
kowymi dwukrotnie społeczeństwo 

' zostało obciążone .dodatkowo — 
£ Premiową Pożyczką Odbudowy 

Kraju i , Daniną Narędową. Na 
K wezwanie rządu społeczeństwo da­

ło, i to dało chętnie, kilkanaście mi­
liardów zł. Wbrew przewidywa-, 
niom zawodowych malkontentów 
życie gospodarcze nie. zostało ani 
na‘ chwilę osłabione wycofaniem z1 

‘ obiegu tak poważnej sumy, która 
zresztą prawie natychmiast zosta­
ł a — powiedźmy to obrazowo —

• rzucona na rynek w formie odbu- 
dowy portów, pełniejszego urucho­
mienia « komunikacji, uruchomienia

r  wielu fabryk i kopalń. Dziś już 
L, skutki, tych operacji odczuwa każdy 

z nas na każdym kroku.
• £ Zdaliśmy dwukrotnie egzamin ha 

celująco. Rzucone ostatnio przez 
rząd hasło zaciskania pasa wszędzie 
tam, gdzie wydanie najmniejszej na- 
wet sumy nie jest gospodarczo u- 
sprawiedliwione, a wreszcie tysiącz-

j'! ne« dowody* że robotnik, chłop czy 
. pracujący inteligent w koniecznym 
v  wypadku stać będzie przy swoim 
; warsztacie pracy tak długo, aż nie 

wykona w całości powierzonego so­
bie planu — wszystko to daje nam 
pewność, że' i tym razem wykona- 

1 ,my plan w całości. Plan inwesty­
cyjny, który .właśnie wchodzi pod 
obrady .sejmu, zostanie wykonany 
eo najńihiei tak,.jąk gó sejm uchwali.

(jod)

Wszyscy Polacy za granicą
s ą  o b y w a t e l a m i  P a ń s t w a  P o l s k i e g o
L ist szefa Polskiej Misji§ W ojskow ej 
do g e n e ra ła  Brian R obertsona

WARSZAWA. Dnia 20. lutego br. odbyła się konferencja prasowa, na które) 
głównodowodzący w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec, wyłożył zasady po* |  
li tyki odnośnie osób wysiedlonych tzw. „D. P." w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej. .Według tych zasad wszyscy D .P .,. 
a więc i Polacy w liczbie 130.000 stano­
w iący większość D. P. w  strefie brytyj­
skiej będą zrównani z ludnością nie­
miecką, a w szczególności będą zmuszeni 
do pracy na tych samych warunkach' 
jak N iemcy i będą poddani Central 
Council Order n r i.

W obec tego szef Polskiej Misji Wojsko­
wej w  Bórlinie gen. Pipwin w  piśmie, 
skierowanyitt ostatnio do zastępcy woj­
skowego gubernatora w Niemczech gen. 
Brian Robertsona,, zajmuje następujące 
stanowisko.

1) W iększośćpolskich D. P. już •wiór- 
ciła d® Polski, a* duża: część pozostałych 
przygotowuje Się do powrotu na wiosnę. 
Q i le  niektórzy polscy D. P. nie chćą wró­
cić do domu, to przyczyną tego jest dzia­
łająca wśród nich propaganda, sugeru­
jąca im fałszywy obraź b Polsce dzisiej­
szej. Na antypolskie organizację i ich 
ógentów,'dziąłaiącYch: wśród B . P., zwra­
caliśmy niejednokrotnie uw agę, władz 
brytyjskich. ' ■

2) Polscy D. P. wzięci zostali do Nipę 
mieć dla przymusowych robót i pod

Mundur angielski
zakazany w, Egipcie

PARYŻ. Jak donosi z Kairu agencja 
France Presse, w stosunkach ąnglo-e- 
gipskich grozi ostry kryzys w następ­

stwie zarządzeń egipskich, zabraniają­
cych wkraczania na terytorium Egiptu 
Anglików w uniformach nawet w celach, 
tranzytu. Wobec tego wojskowi bry­
tyjscy, pochodzący ż Indii nie mogą o- 
becnie przejeżdżać przez Egipt, chybh, 
że są w ubraniach cywilhyćh i posia­
dają^ normalny paszport zaopatrzony 
wizą konsulatu egipskiego za granicą. 
Wyżsbofieerowie udający się na Środ­
kowy Wschód, musieli zatrzymać Się pa 
Malcie. Policja egipska aresztowała 
pewnego offcera brytyjskiego^! oficera 
amerykańskiego, którzy ukazali się,w 
uniformie w delcie Nitu.

Koła brytyjskie w Kairze okażują po­
ważny niepokój wobec tego stanowi­
ska rządu egipskiego, które ich zdaniem

Przedstawiciel rz»tdu
włoskiego M a dane*

LUBLIN. W  Lublinie bawił przedsta­
wiciel rządku włoskiego Max Adolphe 
Viiale,- który był obserwatorem na pro ­
cesie Hoessa. Pan Yitale zwiedził pyły 
obóz koncentracyjny na Majdanku, gazie 
interesował się specjalnib dokumentami 
osób pochodzenia włoskiego, zamęczo­
nych w  obozie na Majdanku. Przedsta­
wicie^ rządu włosMego wyraził wielkie 
uznanie dla troskliwej opieki, jaką roz­
toczono ,nadv pamiątkami martyrologii 
obywateli wszystkich narodów, którzy 
zginęli na Majdanku.

Kaci Żydów
w w in ie n iu  pod Pdirv/eny

PARYż. W  więzieniu Fresnes pod Pa­
ryżem osadzono 28 osób, oskarżanych o 
to, że podczas okupacji należały do 
„antyżydowskiej brygady" ‘ gestapo we 
Francji. Sami Niemcy nazywali tych lu­
dzi „katami Żydów". Policja stwierdza, 
że aresztowanie nastąpiło po przesłucha­
niu kilkuset świadków i po zbadaniu 
przeszło 3 tysięcy dokumentów.

„Kaci Żydów", których' kwatera głów­
na znajdowała się na reprezentacyjnej 
ąvenue Foohs, byli jedną z najgroźniej­
szych sekcji gestapo na terenie- Francji.

stanowi pośrednie wypowiedzenie tych 
klauzul traktatu z roku . 1936, które 
Wielka Brytanią;, uważa nadal za obo­
wiązujące. Rząd egipski oświadcza, że 
bezpieczeństwo żołnierzy i oficerów 
brytyjskich wymaga tego, by przestrze­
gali ściśle na terytorium Egiptu prze­
pisów paszpórtowo-wizowych. -w prze­
ciwnym bowiem wypadku Egipt nie bę­
dzie ponosił odpowiedzialności za kon­
sekwencje. •: ; i ■ł', *\ ;

Obfazd amerykański
po M or u Śródzi m n\m

WASZYNGTON.• Komunikują tu, że w 
poniedziałek ma wyruszyć w 6-miesięcz- 
ną podróż na Morze Śródziemne eskadra 
amerykańska stacjonowana w  Neapolu, ę 
■obejmująca lotniskow iec „Leyie" (27 tys. 
ton), trzy krążowniki i 6 kontrtorpedow- 
'ców. Podóż ta ma rozpocząć się wizytą 
na Krecie,-a źśkońciY^Źię w Gibraltarze.; 
Okręty amerykańskie zawitają' również 
do Stambułu,, przechodząc w  tym celu 
przez cieśninę Dardanelską. Na czele 
eskadry stoi wiceadmirał Bernhard H. 
Bieri. ■

'wpływem antypolskiej propagandy mają 
oni fałszywe wyobrażenie o Polsce. Pro­
blem polskich D. P. może być rozwiązany 
tylko, przez likwidację antypolskiej pro­
pagandy. | :
'3 )  Rząd Polski; zgodnie ś  deklaracją 

polską na V-ym Posiedzeniu UNRRA w 
Genewie, zainteresowany jest w losie 
wszystkich, Polaków za granicą i uważa 
ich za obywateli polskich. Rząd prag­
nie zaopiekować się' nimi, mimo, że pod 
wpływem propagandy nie chcą wracać. 
D.omaga się on, żeby warunki ich życia 
i pracy zostały ustalone.
- 4) Ich zrównanie z Niemcami Rząd 

ńważa za niesprawiedliwość. Zostali oni 
wywiezieni przez Niemców dla pracy 
przymusowej. Zło, jakiego doznali oa 
Niemców, nie zostało zrekompensowane. 
Ci ludzie brali udział W walce podziem­
nej przeciw. Niemcom za czasów okupa­
cji i ponieśli duże ofiary, nie można sta­
wiać ic h ; |  traktować- na równi z Niem­
cami, z których wielu było ich katami.

Przewidziane zostały dla polskich 
D., P. w  strefie brytyjskiej organizacje 
k\ihuralne i .dobroczynności do których 
przystęp m ają! agenci wrodzy Rządowi 
Polskiemu i rozsiewają antypolską pro­
pagandę. Dlatego dotnagamy się, ażeby 
te organizacje b y ły  uzgodnione z nami i 
żeby w nich znaleźli się nąsi reprezen­
tanci.

2  całego świata
v  W DNIU DZISIEJSZYM na światowej 
konferencji żywnościowej, która obradu­
je obecnie w  Genewie, odbędą się debaty 
nad obniżeniem c ła .1 ‘

FARMERZY angielscy, wykorzystuj ąc- 
piękną pogodę, pracowali całą ubiegłą 
niedzielę, przygotowując rolę do zasie­
wów wiosennych. Powódź W Anglii je ­
szcze trw a i całe połacie kraju  zalane są 
wodą.
'  ROBOTNICY portowi w  Glasgow, któ­
rzy podjęli przed 3 tygodniami stra jk  z 
powodu zwolnienia z pracy 5Qj) ich towa-, 
ńłyśzy, przystąp ili-yczorąj;dó  pracy., ^ 

ZW. RADZIECKI i Indie utworzą w  
swych krajach ambasady, które mają 
być wyrazem, woli utrzym ania i zacieś­
nienia stosunków między tymi dwoma 
krajami.

Z RZYMU donoszą, iż we Włoszech 
miały wczoraj miejsce rozruchy na tle 
ciężkiej sytuacji żywnościowej, w  któ­
rych interweniowała policja.

RZĄD NORWESKI prowadzi rokowa­
nia w* sprawie zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 100 milionów dolarów.

W WARSZAWIE rozpoczyna się w  śro­
dę I  międzynarodowy turniej szachowy.

W MOSKWIE została wczoraj otwarta 
tradycyjna wystawa, wiosenna prac ma­
larzy i rzeźbiarzy. 'W ystawa obejmuje 
280 dzieł z ostatnich dwu lat 155 m alarzy 
i rzeźbiarzy.

Wrzenie w Portugalii
Czarny rynek robi swoje

LONDYN. Według otrzymanych tu 
doniesień z Lizbony wojska portugal­
skie skoncentrowano w koszarach wo­
bec napiętej sytuacji w niektórych ga­
łęziach przemysłu i ząkładaóh użytecz­
ności publicznej, gdżje! szerzy się ruch 
strajkowy. Strajkujący domagają się 
od rządu lepszej kontrolą dystrybucji 
żywności ,i: skuteczniejszych zarządzeń 
przeciwko czarnemu rynkowi. W dziel­
nicach robotniczych, krążą wzmocnione 
patrole policji, pokonano lifcznych a- 
resztowań. Policja pilnuje dworców liz­
bońskich.

Strajk objął m. in. największe por­
tugalskie stocznie okrętowe. Kómunika- 
cja telefoniczna między stolicą a pół­
nocną Portugalia uległa kilkugodzinnej 
przerwie. Kabel prowadzący .’ do roz­
głośni radiowej w okolicach Lizbony- 
był przerwany przez 48 godzin. Jak

Członkowie Gestapo
hersztami na czarnym rynku

PARYŻ. Policja francuska aresztowała 
bandę handlarzy ha czarnym rynku i  
przemytników, której członkowie okazali 
się b. członkami gestapo. Jednym  z przy­
wódców okazał się adwokat belgradzki 
Milanowie, który podczas wojny był 
agentom gestapo i po krótkim pobycie w 
Berlinie przybył w m aju 1944 rokn do 
Francji.

Policji francuskiej udało się ustalić, iż 
w mieszkaniu Milanowica bywało wielu 
czetników oraz b. premier jugosłowiański 
Cvetowic, który jak wiadomo podpisał w 
marcu 1941 r. pakt z Niemcami, i obecnie 
poszukiwany jest jako przestępca wo­
jenny.

Prasa francuska twierdzi, iż Cyeikowic 
w chwili obecnej przebywa w Paryżu. 
Jeden z aresztowanych okazał się b. 
żołnierzem II korpusu nazwiskiem Tyszkie­
wicz. Do bandy należał również b. in­
spektor policji francuskiej Pęrron.

W  związku z ta spraw dziennik „Ce 
Soir" domaga się roztoczenia nadzoru 
policji nad rozmaitymi podejrzanymi ob­
cokrajowcami, którzy w Większej części 
są  ukrywającymi się przestępcami wo­
jennymi i kolaboracjonistami. Elementy 
te, pisze dziennik, powinny być zmu­
szone do opuszczenia ziemi francuskiej, 
co przyczyni się bezwzględnie do spadku 
przestępczości w kraju.

JCie&aonkouia cepu&tika pacadoksów
Żołnierze alianccy, wałdzęcy podczas ostat­

niej wojny we Włoszech, znaleźli na północ 
od Rzymu ograniczoną; trzema wyniosłymi 
szczytami górskimi, dolinę, Otoczoną tablicami, 
głoszącymi -ą „Nie ma przejścia dla wojska. 
Państwo neutralne!" Koło jednej rz tych tablic 
czuwał strażnik,, odziany w operetkowy mitn- 
dur i uzbrojony w przedziwną strzelbę z ubie* 
głego stulecia. Mówił jakimś niezrozumiałym 
narzeczem, ale z kilku łamanych włoskich 
słów żołnierza zrozumieli,. iż przestrzegał ich 
„Nie włóczcie się tędy! Będę strzelał w obro- 
.nie naszej wolności!“ jakiś wykształcony sze­
regowiec amerykański wyjaśnił tajemniczą 
sprawę — „Przybyliśmy do San-Marino“ — 
powiedział.

San Marino to najmniejsza i najstarsza re­
publika świata. Całe. państwo zajmuje po­
wierzchnię 38 mil kwadratowych i położone 
jest na wzgórzach Titano ą>o stronie Adriaty­
ku w Apeninach. Narodowym przemysłem 
San'Marino jest produkowanie znaczków pocz­
towych! i sprzedawanie ich filatelistom Całego 
świata.

KOLEKCJA PARADOKSÓW “
Obywatele San Marino nie są udręczeni ta­

kimi niepotrzebnynti nndziarstwami, jak pa­
pierowe pieniądze,' podatek dochodowy; lub 
zadłużenie narodową. Pieniądze są tylko meta­
lowe, jedyny podatek — to danina od nieru­
chomości — 34 centy rocznie od sześciopoko­
jowego domu. W San Marino nie ma zegarów 
-i normalnego podziału doby rta 24 godziny. 
Dzień dzieli się na eżtery równe części, a noc 
trwa dwanaście godzin.

Obywatele tego kraju posiadają aparaty ra­
diowe, ale w państwie nte ma ani jednej ra­
diostacji, są znaczki poczty lotniczej, ale nic 
ma samolotów. Jest także pomnik największe­
go bohatera San Marino, który odznaczył się

bynajmniej nie podbojami, tylko odmową 
przyjęcia od Napoleona Bonapartego większe­
go terytorium .dla swego państwa.

Ale San Marino jest czymś więcej, niż. ko­
lekcją paradoksów. W udręczonej rozbieżno­
ściami politycznymi Europie, maleńkie to pań­
stwo jest jak gdyby modelem ustroju demo­
kratycznego, istniejącego w kraju Ijm  już od 
1.600 lat. Pbństwem rządzi Wielka Rada, skła­
dającą ' się ż 60 . obywateli, wybieranych' na 
przeciąg '6 miesięcy. Głosują wszyscy objgrą- 
tele San Marino, - choć 80 procent spośród nich 
to analfabeci. Cała ludńośĆ tego państwa liczy 
ok. 15.000 osób,

Wielka Rada wyłania spośród Siebie 12 
członków, którzy stanowią Izbę Wyższą. Wiel­
ka Rada zajmuje się układaniem nowych 
ustaw lub ułaskawieniem. skazańców, Izba 
Wyższa wybiera dwóch kandydatów na naj­
wyższe stanowisko w państwie, mianowicie ka- 
pitana-regenta. Kadencja kapitana-regenta- trwa 
Sześć miesięcy, a pensja wynosi' 5 dolarów 
miesięcznie, i

W San Marino jest 12 policjantów, jeden 
ksiądz i  trzech doktorów. Wszyscy oni spro- 
wadzeni są z zagranicy f  opłacani przez pań­
stwo, wykonują swe zawody gratis.
'  „NIE CHCEMY CUDZEJ ZIEMI" 
-'Republika została założoną przez Dąlma- 

tyńczyka, Marinusa, który po śmierci w r. „360 
został kanonizowany. Gdy Napoleon Bonapar­
te dzielił półwysep Apeniński pomiędzy swych 
krewnych, stawiła się-przed nim delegacja z 
San Marino i opowiedziała historię swego 
kraju. Zachwycony Napoleon pragnął ofiaroc 
wać państwu. Więcej terytorium, ale regent,’ pa" 
miętając maksimy wielkiego Marinusa -W „Nie 
chcemy ani cala ziemi więcej i nie oddamy 
ani cala naszego terytorium" — odmówił przy- 
jęcia darowizny,.

. W okresie, poprzedzającym ostatnią Wojnę 
światową, Mussołiniego irytował ten skrawek 
Ziemi, położony, jakby w oficynie jego pań­
stwa, a reprezentujący nieograniczoną Wolność 
obywatelską. Podbicie maleńkiej republiki nie 
opłacało się ze Względu na złe wrażenie, jakie 
mogłoby to ; wywołać na Iwieeie, wobec tego 
ograniczył się jedynie do narzucania na stano­
wiska regentów, sędziów 1 policjantów zasłu­
żonych . faszystów. .
• W roku 1940 narzuceni regenci faszystowscy 

zmusili San Marino do wypowiedzenia wojny 
aliantom. W miesiąc później do ambasady 
amerykańskiej w Rzymie przybył jakiś*niezna­
ny nikomu osobnik, który podał się za spe­
cjalnego wysłannika Churchilla do ambasado­
ra, Okazał mą tajną petycję, podpisaną przez 
tysiące obywateli San Marino, a brzmiącą, jak 
następuje: „Żelazna ręka Mussołiniego zmu- 
siła nas do wypowiedzenia wojny aliantom. 
Twierdzenie, że jesteśmy sympatykami osi, 
jest kłamstwem! Niech żyje wolność!"

Po ̂  wojnie San Marino może się znów po­
święcić swemu przemysłowi, .polegającemu ną 
fabrykowaniu i sprzedaży znaczków poczto­
wych. Ludność zajmuje -się także rolnictwem, 
produkowaniem wina i ciosaniem kamieni 
drogowych, ale kwoty, przyczyniające się głów­
nie dó zrównoważenia budżetu państwowego, 
płyną z handlu znaczkami.

S?" 'Maripo jest —, pomimo handlu znacz-, 
kami ubogim krajem. W połowie ubiegłego 
stulecia, jakiś przedsiębiorczy milioner wyślą- 
pił do tamtejszego rządu Z, propozycją otwo­
rzenia na terenie republiki kasyna gry, które 
miałoby konkurówać ze słynnym kasynem w 
Monte Carlo. Część ludności opowiedziała się 
za przyjęciem tej propozycji, ale- ówcześni re­
genci sprzeciwili się gwałtownie, twierdząc* że 
„dobre imię państwa powstaje nie dzięki jego 
dobrobytowi materialnemu, a tylko dzięki za- 
sługom  ̂ dumie i uczciwości jego ; obywateli. 
Prawdziwy zaś demokrata, woli pozostać bied­
nym, niż zaprzedać swe ideąły i stracić dumę 
narodową i godność ludzką". ' ].M.

słychać niespokojne nastroje objęły 
również armię portugalską.

Czterech wyższych oficerów wydalo­
no z Portugalii ze względów politycz­
nych, przenosząc ich do kolonii. Na lot-  ̂
niskif Cintra dokonano sabotażu w sto-ji 
sunku do szeregu samolotów wojsko-^ 
wych.

Wśród kół opozycyjnych wyrażana ? 
jest nadzieja, żę w razie wybuchu kry- i 
zysu, opozycyjne elementy wojskowe * 
zgodzą się na przejęcie władzy od Sa- 
Iazara.

D o z ł a c a n y  
■* a n io ł

Po fotce Francji eo r. 1871 Niemcy zaią- 
dali odszkodowań w sumie $ miliardów. Była 
t0 ??. o W  czasy sama olbrzymia, ale Francuzi 
wztęlt ną do procy i całą sumą w terminie 
•wpłacili.

Większą czfić wpływów z tego źródła 
Ntenwy zużyli na popieranie' kolonizacji nie­
mieckiej w woj. poznańskim. Pewna zaś częit 
poszła na wybudowanie pomnika, który miał 
upamiętnić zwycięstwo oręła niemieckiego. By- 
ta to kolumna zwycięstwa: Trzeba przyznał,$  
W P°mn‘k, jak na Niemców, wyjątkowi
wo ładny. Na wysokiej marmurowej kolumnie ' 
stał anioł, wykonany z' brązu, trzymając w J| 
ręku palmę zwycięstwa. Pod tym pomnikiem 
zą czasów cesarstwa, odbywały się niemot 
wszystkie parady wojskowe, tu przy wszelkich 
uroczystościach sklMano wieńce, tu wygłasza-, 
no..buńczuczne mówki.

Niemcy byli dumni ze swego pomnika, któ- i 
ry z biegiem lat s t^  się dlamch symbolem 
(ęĘ armii niemieckiej, symbolem zwycięskiego 
milnaryzmu. Pomnik me podobał się tylko jed- 
nema Niemcowi. Byt nim Hitler. Nie podobał 3 
się zaś dlatego, ie był — jego zdaniem 
zbyt ubogi, tę zwycięstwo pod Sedanem nie 
było takie, jakie mogłoby być, gdyby Wojskait 
m  dowodził wówczas on sam. Mimo więc licz-.i 
nych oporów kazał anioła pozłocić, a twarz,Ą 
zwróconą^ dotychczas na południe, skierować^ 
na zachód.' Początkowo anioł miał by6 według 
projektu Hitlera edy ze złota, ale okazało sito* 
Bank Rzeszy nie dysponował odpowiednią tłoĘM 
setą tego cennego kruszcu, a obozy koncenjm 
tracyjne nie dostarczały jeszcze odpowiednie}™ 
jego 'ilości.

Po zakończeniu wójny sojusznicza rada konM  
tf&lna nakazała zniszczenie na terenie całyćmĘ 
Niemiec wszystkich pomnikóWi które w mniej 
luk wtącej jaskrawy sposób symbolizowały du- j] 
cha mtUtarystycznego. Odnosiło śią to nie ty łm  
ko do pomników z okresu hitlerowskiego aleM 
także wszystkich innych, które powstały wcze? J3 
smej. Na marginesie warto dodać, Że olbrzy- 
jnia żęzfiść ? hitlerowskich pomników została 1 
Zniszczona jeszcze w, pierwszych f dniach po J 
Zakończeniu wbjny przez' alianckie wojskim 
m m o ^e  oraz wysiedleńców dla których m % 
kd czynność było satysfakcją, jakiej sobie najĄ  
częściej odmowie nie byli w możności.

Pierwszą* czynnością czołówek francuskich^ 
które znalazły się w Berlinie,ybyło Zawieszam 
niecna tym pomniku flagi fratteuskiej. Czynowa 
nose tą musieli .Francuzi powtarzać dotycMm 
czas przeszło dwadzieścia raZ^ Okazuje si$M 
bowiem, te w Berlinie wieją jakieś dziwne?® 
wiatrf, które nikomu nie wyrządzają żadttejM 
krzywdy, ale z zasady zrywają francuską f lfM

Obecnie sprawa zburzenia kolumny zwyciśĘjji 
stwa stała się znowu aktualna. Toczą się na ] 
ten temat zaciąte dyskusje. Magistrat berliński 
wypowiedział $ią nawet za zniszczeniem pęmM  
ntką. Nte ulega w^pWutośck :źe jest to 
rtjttrr, obliczony na przekonanie okupantów, ii Ą 
Ntemcy są jut prawdziwymi demokratami i 
nte chcą mtęó nte wspólnego z dawnymi m iPĘ  
tarystamt. Nadejdzie przecież taki czas, te | |  
pomnik zostanie odbudowany i nawet, wspa^m 
malszy niż dotąd — bó tym rą^em anioł bę-M 
dz?e, naprawdę złoty...

Tymczaserń jednak, w dwa lata po wojnjwU 
pomnik Stoi nadal i cieszy oczy „zdemokraMWŁ 
żowanych" Nieńiców. (4) . m
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To potrafią tylko paryźanie

Wyróżniona na pokazie fryzura wykonana przez 
klub artystycznych fryzjerbu) 'w Paryżu fest: 

naprawdę wspaniała, . Foto SAP

Doniosłe reformy studiów akademickich
tematem obrad Rady Szkot Wyższych

WARSZAWA. Zakończyły się obrady 
plenarnego posiedzenia Rńdy Szkół W yż­
szych przy -współudziale ministra - Oświa-

Sr, Iow. Skrzeszewskiego, ministra OdObu- 
owy, tow. Kaczorowskiego . oraz pod­

sekretarzy restartów w  , Ministerstwie 
Oświaty, .tow. dr Henryk* Jabłońskiego 
i ob. Eugenii Krassowskiej.

Na posiedzeniu Omawiano spraw y ■do­
ty czące ' reformy studiów technicznych^ 
ekonomiczno-handlowych, humanistycz­
nych, planow ania finansowego nauki i 
szkół wyższych oraz projekt nowej usta*-' 
w y o organizacji nauki i szkół wyższych. 
Najobszerniej omawiany by ł problem re ­
formy studiów technicznych. W  zakre­
sie tym za podstawę przyjęto projekt 
proi. j, Straszewicza .o .dwustopniowości 
studiów technicznych w ramach politech­
nik, Przyjęty w  tej sprawie wniosek 
stwierdza:

1) że kształcenie inżynierów powinno 
być w  zasadzie zadaniem oddzielnych 
szkół inżynierskich. Ze względu na n i e  
dostateczną ilość • szkół inżynierskich 
wskazanym jest w obecnych warunkach 
kształcenie inżynierów także przez pgli-

-Przegląd ptctsu
OH kilkunastu dni bawSa w - Polsce 

brytyjski delegacja, która odwiedziła 
m. in. również Ziemie Odzyskaną.-Przed 
odjazdem z Polski redakcją „ŻYCIA 
WARSZAWY" zwróciła się ' do dwóch 
członków delegacji z prośbą o d p i s a ­
nie, wrażeń z podróży. Oto co, pisze nur. 
H. Hynd, poseł db parlamentu- bry ty j-. 
skiego z ramienia Partii Pracy.

„Wracam do Londynu z uczuciem 
ogromnego podziwu dla narodu pol­
skiego, który buduje nową i Inną 
Polskę na gruzach dawnej.

Zmiany, jakie obecnie mogłem 
stwierdzić, są g e d n e  u w a g i  1 
wykazują znaczny postęp w wielu 
kierunkach. Jest zdecydowanie wię­
cej żywności, a poprawa transportu 
jest wybitna.

Największy wjtjawdzle postęp daje 
się zauważyć w odbudowie domów 
mieszkalnych, t fabryk. Na miejscu 
dawnych ruin powstają nowe budyn­
ki. Fabryki, które jeszcze w ubieg­
łym roku były zrujnowane 1 nieczyn­
ne, dziś produkują doskonałe wyro­
by. Porty zgstały oczyszczone i no­
we doki 1 składy stoją gotowe dla> 
importu i eksportu.

Trasa naszej podróży przez Pojskę 
obejmowała głównie Ziemie Zachod­
nie, gdztę wywarło na nas ogromne 
wrażenie 16  'Wszystko, co zostało ta 
dokonane dla odbudowy 1 zagospoda­
rowania tych ziem.

Każdy z uczestników naszej dele­
gacji wterzy, że obecne granice win­
ny być. ostateczną 1 Stałą granicą Pol­
ski, oraz że Polska potrafi zapewnić 
pokój 1 wolność opartą o zasady Pań­
stwa ludowego.

Za swej strony uczynię wszystko, 
by dopomóc Polsce w tym dziele. 

Niech żyje Polska!"
H. HYND

członek Parlamentu
Mr. A. T.' Mc. Winnie, • redaktor poli­

tyczny dziennika londyńskiego „Daily 
Herald", poświęcił; swoją . wypowiedź 
kónieezrfośei nawiązania bliższych ’ sto­
sunków pomiędzy polskim ! brytyjskim 
ruchem robotniczym. Napisał on m, in.: 

„Szczególną sprawiło nam przyjem­
ność, że Polska była pierwszym kra­
jem, który zaprosił przedstawicieli na­
szych górników by odbyć z nimi roz­
mowy na tematy zawodowe.
.Lord Citrine, kierownik działu spo­

łecznego brytyjskiego Narodowego U- 
rzędu dla spraw górnictwa ' pragnął­
by widzieć u nas delegację polskich 
górników i pokazać im życie i  pra­
cę naszych górników. Również pra­
gnie by nasi górnicy mogli zwiedzić 
polskie kopalnie węgla i nawiązać 
kontakt ze swymi towarzyszami pra­
cy w Polsce.

Uważamy to za pomyślny krok na 
drodze do zbliżenia świata pracy obu 
naszych krajów. Z dożą radością 
przyjęliśmy gorące poparcie tego pro­
jektu przez, polskich górników, któ­
rym mówiliśmy o tym. ,

Sądzę, że jest to właściwa droga, 
jeżeli się chce postępować w myśl za­
sady „Ludzie pracy całego świata 
łączcie się!", ■

! A. T. Mc WINNI® 
redaktor polityczny 

„Daily Herald", Londyn

Dzięki umowie między PolskęiZSSR
19 statków z reparacji - przybywano Polski

WARSZAWA. W dniu 8 kwietnia, w 
związku z umową między rządem ZSRR 
i rządem R. P. w  sprawie przekazania 
Polsce należnej części statków byłej nie­
mieckiej marynarki, — przybyli do War­
szawy przedstawiciele radzieckiego Mi­
nisterstwa Floty Morskiej.

Lista statków, podlegających przekaza­
niu Polsce obejmuje 19 jednostek z repa­
racji oraz 8 przedwojenne statki polskie, 
zrabowane przez Niemców i obecnie re­
windykowane.

Według nadeszlych ostatnio wiadomo­
ści szereg jednostek — mających przejść 
pod polską banderę, oczekuje już w por­
tach u wejścia na Bałtyk na ustąpienie 
przeszkód lodowych, tamujących swo­
bodną żeglugą do Szczecina i  Gdyni. 
Wobec polepszenia się slann pogody, 
przybycie statków , do naszych portów 
spodziewane jest wkrótce.

technik® W  tym  celu wydziały politech­
nik pow inny opracować odpow iednie 
formy organizacyjne, licząc .się tak z cha­
rakterem studiów” jak i z możliwościami 
personalnymi i materialnymi. i "
t 2) Żebrani yąyrażają opinię, że absol­
wenci kursów wstępnych przy polfbechr 
nikach, uzyskują wstęp na politechnikę 
bez egzaminu wstępnego, jedynie w w y­
padku otrzymania na egzaminie końco­
wym kursu ocen cO najmniej d o b ry d n z  
podstawowych przedmiotów dla* dartego 
wydziału. |  Absolwenci, którzy ICBńśynspJi' 
ną egzaminie końcow ym ' oceny 'doslą-' 
teczne winni być przyjmowani do szkół 
inżynierskich bez egzaminu wstępnego. 
Uchwały te mają na celu w prow adzanie 
n a  politechnikach dwusiopniowośei stu­
diów technicznych, i j . ' kształcenie irrżiy- 
nierów zawodowych oraz inżynierów ’ * 
tytułem  naukowym.

W  zakresie studiów ekonomiczno-han­
dlowych przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie prof. dr W acława Lipińskiego 
oraz wzięto za podstawę do dalszego roz­
pracowanie programowego projekt refe- 
tora proi. d r  Sajrny Zygmunta. M iędzy 
innymi postanowiono -umożliwić absob 
wentom szkół wyższych nieakademickicK 
uzyskiwanie * stopni naukowych w  szko* 
łach akademickich, pó spełnieniu w arun­
ków, stawianych przez szkpty akademic­
kie, z zaliczeniem odbytych'stucfióW.

Prof. dr Manłeufel referował zagadnie­
n ie  studiów humanistycznych, proponu­
jąc aby stopień magistra tych nauk b y ł 
nie tylko tytułem naukowym, ale- upo­
ważniał jednocześnie do - wykonywania 
zawodu, tj* aby  osoby po ukończeniu 
studiów humanistycznych miały już pod­
budowę dd wykonywania przez siebie

obranego zawodu. Projekt ten zdąża 
w  tym  kierunku, b y  na W ydziałach hu­
m anistycznych rozszerzono zakres w y­
kładów praktycznych i zawodowych.

M inister Kaczorowski oraz dyr. Iwanke 
omówili sprawę ^finansow ych podstaw 
dl*  rozwoju nauki i  szkolnictwa wyż­
szego, sw racająu v uwagę n a  niewspół- 
mierne finansowanie niektórych dzie­
dzin naukowych ze szkodą d la  innych.

Na zakończenie prof, d r Jaroszyński 
zreferował nowy projekt ustaw y o  orga­
nizacji nauki i  Szkół wyższych, n ad  któ­
rym odbyła się wstępna dyskusja.

Ambasador W łoch
Prezydentowi R.P. 

fistv uwkr*ytelf<jaj|jjce 
5VĄR3 ŻAWA- W  d n iu  w czora jszym

amttsMOT nadzwyczajny 1 minister pel- 
noniocny republiki włoskiej w W ar­
szawie prof. AtnfrtOzio DoMni w  otoczeniu 
Członków ambasady, złożył w  Belwederze 
listy uwierzytełWajace . Prezydentowi R. P.

W flfoeźyśtpści • tej aezestniczylł 'nttttł- 
ster spraw zagranicznych Modzelewski, mi­
nister pełnomocny J. Olszewski oraz człon­
kowie kancelarii cywilnej Prezydenta R. P.

W ręczając;listy uwierzytelniające amba­
sador wygłosił . przemówienie, w którym 
podkreślił miedzy innymi, że piękny przy­
kład jaki naród polski dał świata swoim 
oporem najeźdźcy i w walce o odzyskanie 
swojej niezawisłości wzbudza .uczucie naj­
większego podziwu wśród narodu włoskie-

Główny nrząfl
statystyczny* 
będzie podlegać

prezesowi CUP
WARSZAWA. Obecnie Głów­

ny Urząd Statystyczny. będzie 
podlega! Prezęsowi Centralnego 
Urzędu' Planowania.

Zarówno mianowanie prezesa 
GUS jak i nadanie statutu orga­
nizacyjnego temu urzędowi od­
bywać się będzie na wniąsek 
prezesa CUP.

Niemieccy faszyści
się dla wymiany mysi!...

MONACHIUM. W ładze sądowe ze­
brały , już dość m ateriału obciążającego 
'do procesu przeciwko byłym  członkom 
SA, którzy usiłowali zorganizować tajny  
ruch podziemny. Jako pierwszy został 
przesłuchany Albert W iischonke. Twier­
dził on, iż nie zamierzał stworzyć n ie 
legalnej organizacji, lecz możliwość w y 
m iany zdań z ludźmi o podobnych za 
sadach. Członkowie silnie f  nim  zwią 
zanej grupy  legitymowali się fałszywy- 
tai dowodami osobistymi w  celu ujścia 
odpowiedzialności za sWą daw ną przy­
należność. partyjną.

Współpraca Polskich Związków Zawodowych 
ze Związkami krajów pozaeuropejskich

WARSZAWA. W ydział Zagraniczny Kom. 
Centralnych Związków Zarodowych w 
Polsce prócz ezjn^orfycnstoSunków z Cen­
tralami Związków. Krajów .Rurppej^ląęh tja-
ufiSHfB'' ż" syss-

Tow. Adam Rapacki
kandydatem
na ministra żeglugi

WARSZAWA. Jak się dowiadujem y 
poważnym kandydatem  na stanowisko 
ministra Żeglugi jest tow. Adam Rapacki, 
skarbnik CKW PPS, dyrektor „Społem".

nfeacjami Związków w Innych częściach 
dodała.

Do wydziału zagranicznego KCZZ wpły­
nęło ostatnio pismo Związku Zawodowego 
Górników Rodezji póła. (Afryką południo­
wa)) . z życzeniami pomyślnego rozwoju ru- 
cW zawodowego oraz z materiałami z 
dziedziny ustawodawstwa.

Ppdóbtie pismo nadeszło od Roirfęderącji 
Robotników w Brazylii, którzy przysyłają 
wyitazy uznania dla bohaterskiego narodu 
polskiego, walczącego o prawdziwa demo­
kracji ą. ? -g? i.......... % *

Polski ruch zawodowy utrzymuję, również 
stalą' łączność z organizacją związkową 
Pałesttyny, z którą wymienia'biuletyny za-

Podziemie ujawnia się
W ostatnich dwóch tygodniach 'bfaneśm 

akcja ujawniania sta członków podziemia 
wżrasta ha sto. 'Komisja amnestyjna w 
Warszawie melduje-ostatnio dalsze zgłasza­
jące śle grupy członków nielegalnych* or­
ganizacji. Spośród- ujawniających się człon- 
kóWojyhhłsśaęjl WiŃ Z grupyŁ„AlWw- dzia­
łającej na terenie Hrubieszowskiegó ujawnili 
sta miedzy innymi komendant rejonu, pseu­
do „SJepy" i „Mat", zastępca komendanta 
obwodu pseudo ,vDruli“ i .'.Hel"1 i innt 
Wśzyścy Złożyli' przed komisją posiadaną 
broń.'

Wir,ód dalszych ujawniających sta Człon­
ków" pódżTemTAznajażt 'śTęrÓwnfeź aktywi­
sta PSL będąęy jednocześnie pod psendo- 
mmfm ,!Rarar! Izało:zymelita * i 1  jtowŃw p , 
kiem na terenie Warszawy jHelegalpój 0 ?  
ganlzacji „Towarzystwo Uporu Mroazleży*.

której zadaniem było organizowanie mło­
dzieży szkolnej i harcerskiej do akcji pro­
pagandowej skierowanej przeciwko rządo­
wi polskiemu. Następnie ujawniła się gru­
pa członków nielegalnego Stronnictwa Na­
rodowego w Warszawie z komendantem 
pseudo. „2305“. Wśród dalszych ujawniają­
cych się byli: kierownik egzekutywy KWP 
(Konspiracyjne Wojsko Polskie) z grupy 
„Topora" pseudo „Ziutek" i „Grzmot", szef 
Wydziału, Organizacyjnego i NZW
pseudo „Norwid"* „Franek" i inni. Wszyscy 
złożyli pnzed komisją posiadaną broń. W 
dniu wczorajszym przed komisją amnestyj- 
ną w Warszawie pomiędzy ujawniającymi 
się znalazł się szef Akcji Specjalnej NZW 
na okręg pseudo „Noc" wraz ze swymi 
podwładnymi pseudo „Szatan", reszta jego 
ludzi ujawniła sta w Ostrowiu Mazowiec­
kim.

graniczne, a  ostatnio otrzyma? statut Cen­
tralnej Federacji Żydowskiego Związku 
■Pracy.- ■ ' >

Nadeszły również pozdrowienia oraz sta­
tut Federacji od organizacji robotników 
Kuby.

Uniwersytet w Clui (Rumunia) przesłał 
list, w którym czytamy miedzy innymi: " 

„W przeszłości nasi intelektualiści a spe­
cjalnie studenci znajdowali -sta pod wpły­
wami krańcowo reakcyjnymi. iRrosirnyby- 
ście nam pąmogii w naszej walce z tą 
błędną przeszłością."

SlMńltt W m irz i
„WIEDZA"

Premier Józef Cyrankiewicz . cena 60 zł. 
Min. E. Osóbka-Morawski , .. cena 60 żł. 
Ignacy Daszyński . . . . . . . cena 60 zł.
Stanisław Dubois ................. . cena 60 zł.
Stefan Okrzeja . . .................... cena 60 zł.
Karói Marks .............................cerfa 60 zł.

Format 50x70
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach „W IED ZY"

zam ów ień  a  przy fm ttfe
Spółdzielnia Wydawnicza 
g S f  1 E D Z A“  *
Warcaws, ii Lwmka 5

Wrocław i Szczecin to odwiecznie polskie 
'riiasta. Stanowię one dla naszych Ziem Od­
zyskanych dwa ważne ogniska kultury i ^ ra ­
zem dwa bastiony polskości: Wrocław, jako 
centrum polskości na Dolnym Śląsku i  Szczep 
cin — jako nasze okno na szeroki świat.

^. Na gruzach strasznych ; lat wojennych za­
kwitło nowe życie. Fala polskich Pf^diijków: 
napełniła Wrocław i w krótkim ęzasie dźwig’ 
nęła to miasto do przodowniczej roli kultu­
ralnej w życiu naszych. Ziem Odzyskanych. 
Otwarcie uniwersytety i politechniki we Wro*; 
jgjtawiu stało się zamknięciem blisko tysiąc- * 

;lSiSch zmagań Polski’ z 'zaBęrćżyra' Niemcerh 
0 duchowe oblicze Śląska, a zakazem jęst 
przypomnieniem całenah światu, że właśnie 
Śląsk był kolebką kultury polskiej, że ggj 
Śląska już w najodleglejszych wiekach wjMi 
uczeni polscy o światowej sławią. Wr?^aw- 
jest odwiecznie polski, mówią o tym doku­
menty historyczne.

■PimwSZY POLSKI UCZONY y
W r. 1270 w kronice ważnicjsryoh wyda­

rzeń, prowadzonej przez jednego,, ? , braci*, 
; zakonnych pod Wrocławiem, a pisanej po ła­

cinie, odnajdujemy 'cytaty w języku polskim.
: Pod Legnicę urodził się pierwsr.y nczony pol­

ski, Witallo, który w driesięeiotomowym dnier 
le naukowym zebrał wszystkie ówczesne wia* 
ćłomości, dotyczące optyki W Kłodzku,, pod 

' Nysą. osiedlili się kanonicyj którzy przetnt- 
 ̂ maczyli z łaciny na polski psalmy Dawida. 

W ten Bp®8®!* około roku 1400 powstała 
'pierwsza księga całkowicie napisana po Jtol' 
Śku. zwana „Psałterzem Floriańskim"- j

Wrocław i Szczecin-bastionu polskości
Gdy dokonano wynalazku druku, Śląsk za­

kłada pierwsze jdrekamie w Polsce, ^  e 
cławiu ukazują się
drukowane po pofeku — „Ojcze nasz i „Wie­
rzę"... j
PIERWSZE W , POLSCE PISMO DLA LUDU

W  r. 1700 drukowano we Wrocławiu pierw­
sze w Polsce pismo' dla ludu pod nazwą: „Ga­
zety Śląskie dla ludu, pospolitego".

W w. XIX we Wrocławiu pracuje szereg 
uczonych Polaków, jak Wojciech Cybulski, 
Jerzy Bendtke, Józef Przyborowski, ks. Stefan 
Pawliida i inni,

Na Śląsku Opolskim dzidrf wielki patriota 
polski i niestrudzony bojownik, Józef Lompa, 
który zachęcał lud polski do czytania pol­
skich książek. Ż jego inicjatywy powstała na 
Śląsku w r. 1850 publiczna wypożyczalnia 
książek, która była zarazem pierwszą wypo­
życzalnią w Polsce.

POLSKOŚĆ DOLNEGO ŚLĄSKA 
JEST ODWIECZNA

Oto są nazwiska i dowody, że polskożć Śląs­
ka jest odwieczna. Prócz tych dziejów histo­
rycznych polskość we Wrocławiu i na Dol­
nym Śląsku dokumentuje sam lud, . Mimo 
wieków prześladowań, dochował orf wierności 
Macierzy,- posiada stary jeżyk polski i duchem

oraz cżynami w powstaniach wypowiadał SFĆi. 
patriotyzm.
. ;W o4 aw, pódobnie, jak. Dplny śląską
przeżył najokrutniejszą w dziejach niewolę 
narodową. Jakby na urągowisko z tego mia­
sta odwiecznie polskiego, hitlerowcy uczynjr 

,li przed wojną kuźnię . propagandy, antypol­
skiej (ta mieścił się „naukowy" instytut dla! 
spraw polskich) i start do agreijk Nasze zwy­
cięskie wojska, przy boku sojuszniczej Ar­
mii Czerwonej zniszczyły we Wrocławiu 
gniazdo hitleryzmu. Miasto zostało przy­

wrócone polskości i tej polskości, na Zacho­
dzie stało się potężnym bastionem.
NASZE OKNO NA ŚWIAT

Drugim takim bastionem o charakterze 
nadmorskim jest Szezeein. Nasze okno na 
świat. Niemcy zostawili port w gruzach, ale 
zapał polskiego robotnika i ofiarność- przesie­
dleńcza wiele mpgą. Port został w dużej częś­
ci odbudowany —' dó Szczecina' płyną stat­
ki.

Nie jesteśmy w Szczecinie gośćmi.. Prawa 
polskie do tego portu datują się od stuleci. 
Przed wiekami panowaliśmy na tych Zie­
miach. Z portu szczecińskiego odbijały 
okręty z podatni Bolesława Chrobrego do 
państw skandynawskich- .

Pierwsze wspominki histeryczne o tych 
ziemiach sięgają wieku X-go. Pomorze roz­

pętało się wfedy ha szereg księstw dowiań- 
skich. W r. 967 Mieszko I  zajmuje ujście O- 
dry. W 'czasie swego panowania seala Pomo­
rze, przyłączając - część zachodnią. Germano­
wie już wtedy usiłowali zajechać Słowian. 
Mieszko I bije wrogów pod miejscowością 
Cedzyna. -, ...

SŁOWIANIE PANOWALI NA* TYCH 
.TERENACH

U ujścia Odry powstały dwa bogate grody — 
Szczecin i Wołyń (na wyspie tejże nazwy). 
Wykopaliska przeprowadzone w mielcie Wo­
łyń, całkowicie ' potwierdziły wiadomości hi­
storyczne, mówiątce o panowaniu Słowian na 
tych terenach. .

Ale ziemi tej trzeba było pilnie 'strzec i 
bronie. Mieszko J  i jego następcy, Bolesław 
Chrobry ■ oraz później, Bolesław Krzywousty, 
odpierają najazdy Niemców, Duńczyków i 
Skandynawów. Szczególnie Bolesław Krzywo­
usty ponosi wiele trudów, aby Państwo Polskie 
oprzeć o Udrę i Bałtyk i utrwalić na Pomorzu 
polskość.

Jak widzimy, jtrż pierwsi Piastowie wyra­
żają myśl polityezatą, do której teraz, po błę­
dach i klęskach stuleci, wracamy. Myśl ta 
streszcza się w zasadzie, by Państwo Polskie 
oprzeć o Odrę i Bałtyk i związać je ze szla­
kiem i handlem morskim. Szczecin miał speł­
nić rolę naszego okna na świat.

NlEMCY WYDZIERAJĄ NAM POMORZE
Rozumna to myśl była połączona z wielkim 

niebezpieczeństwem, albowiem Germanowie 
zazdrosnym okiem patrzyli na rozrost potęgi 
pierwszych Piastów. Germanowie rozumieli, 
że polskość Odry i Bałtyku, to zapora dlą -- 
ekspansji niemieckiej na Wschód. Dlatego po­
dejmują wiele prób celem wydarcia Pomorza 
Polakom!

Okres rozbicia dzielnicowego w XII i XIII 
wieku daję Niemcom sposobność zaboru upra­
gnionych terenów. Podstępem i zbrojną ręką / 
sięgają tu Krzyżacy, a potem książęta Bran­
denburgii. Tę piękną ziemię o rdzennie pol­
skim' charakterze, rzuca los w orbitę polityki, 
gospodarki ti kultury niemieckiej. Ostateczne 
zajęcie Szczecina przez króla pruskiego, na-,j 
stępuje w roku 1720.

Od tej ćhwiH rozpoczyna się 200-letnia nie­
wola. Podstawą germanizacji, była akcja ko- 
lonizacyjna. W parze szedł ucisk narodowy, ; 
prześladowanie najmniejszych oznak polskości.

WRÓCILIŚMY NA STARY SZLAK J M  
PIASTÓW ”1

Dopiero w r. 1945, w wyniku’ rozgromienia i 
hitleryzmu, wraca Polska na stary szlak Pia­
stów. Z powrotem zajmuje Szczecin i staje 
twardą stopą nad Odrą. Z powrotem język i  
polski rozbrzmiewa na prastarych ziemiach j 
słowiańskich i sztandar polski łopoee z wia­
trem Bałtyku.

Szczecin —-'to nasz nadmorski bastion, k tó il 
ry łączy nas ze szlakiem mórz i oceanów, ! 
a zarazem broni przed zakusami Germanów, a  

- Grzegorz Timofiejew śl
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Po bokserskich mistrzostwach Polski
Pięściarze dolnośląscy nie odnieśli sukcesów w Katowicach

Osiemnaste z rzędu, a drugie po wojnie, indywidualne mistrzostwa Polski w bok- 
się, mamy poza sobą. Jeśli poziom pierwszego i drugiego dnia mistrzostw pozosta­
wia! wiele do tyczenia, to półfinały i iinały stały na dobrym poziomie, co świadczy 
i t  naszych zawodników stać na duto więcej, aniteli początkowo pokazali.

Walki finałowe wyłoniły mistrzów na ogół faworyzowanych. Niespodzianką duże­
go kalibru jest nowy mistrz wagi muszej młodziutki Gumowski z Pomorza. Oczywi­
ście, te  droga Pomorzanina została ułatwiona chorobą Bazamika, którego na dwa dni 
przed mistrzostwami, zapalenie płuc zwaliło z nóg.

Najlepszą formę wśród zawodników wykazał Antkiewicz. Jego droga do tronu 
mistrzowskiego była bardzo dętka. By dostać się do półfinału, musiał on w przedbo- 
jach pokonać tak renomowanych przeciwników jak Czortek i Antkiewicz.
Kolczyński, Szymura i  Klimecki są na ra- 

zie bezkonkurencyjni, a Grzywacz i Olej­
nik dokazali, te  są najlepsi w- swoich ka­
tegoriach.

Sędziowie nie stanęli na wysokości za­
dania, krzywdząc swoimi werdyktami w 
kilku wypadkach zawodników. Nie oszczę­
dzili oni też wrocławian — - CiećwierzS ' i 
Sztolca, pierwszego po wygranej walce z 
Pietrzakiem, a drugiego, w półfinałowej 

' walce ze Skierką. W naszym wczorajszym

^ W I E C I E ,^

...Mecz o puchar Datisa Anglia — Polska, 
odbędzie się definitywnie w dniach 16, 17 i  

. 18 maja w Warszawie na centralnym korcie 
Legii. Dó drużyny reprezentacyjnej zostali 
wyznaczeni: Motram, Batram, Baxter i Paish. 
Polska będzie prawdopodobnie reprezentowa­
na przez Skoneckiego i Hebdę.

„Wisła (Kraków) — A. Z. S. (Wrocław), 
mecz pływacki i piłki wodnej odbędzie się na 
krytym basenie Wrocławia w dniu 20 bm.

„Mecz Polska — Szwecja, który odbył się 
to Łodzi, został sfilmowany i niebawem ujrzy­
my na ekranie fragmenty ■ tego ciekawego 

■ meczu.
, „.Doskonały niegdyś pięściarz Polski — Wi­
told Majchrzycki powraca w najbliższym czar 
sie do kraju i poświęci się pracy instruktor- 

< skiej.

numerze ograniczaliśmy się do podania su­
chych wyników. Dzisiaj" podajemy sprawo­
zdanie z walk półfinałowych i finałowych.

P Ó Ł F I N A Ł Y
waga musza — Patora (Warszawa) poko­

nał nieznacznie na punkty Brzóskę (Łódź).
W drugiej parze wagi muszej Stasiak 

(Łódź) uznany został za pokonanego w wal-' 
ce z Gumowskim (Pomorze) wynik ten 
krzywdzi mistrza Polski, który, walkę mini­
malnie wygrał.

Waga kogucia— - Grzywocz (Śląsk) po­
konał na punkty Sieradzana (Warszawa). 
Przez wszystkie starcia przewagę miał Ślą­
zak, który walkę wygrał wysoko.

W drugiej koguciej Krata (Pomorze) zno­
kautował W pierwszym .starciu Frymusa 
(Częstochowa).

Waga piórkowa Antkiewicz {Wybrze­
że) pokonał wysoko na punkty Możdżyń- 
skiego (Szczecin).

W drugiej piórkowej Janowczyk (Poznań) 
pokonał nieprzekonywująco Nypelka (Śląsk)

Waga lekka —■ Sztolc (D. Śląsk) uznany 
został za pokonanego w walce ze Skierką 
(Wybrzeże). Pierwsze starcie wygrał wro­
cławianin. Drugą rundę .Wygrał Skierka. 
Trzecie starcie należało do Sztolca, który 
pięknie finiszował. Sędziowie przyznali jed­
nak zwycięstwo Skierce.

W drugiej parze wagi lekkiej Radema- 
cher (Śląsk) Wypunktował Skałeckiego 
(Szczecin).

Waga półsrednia— * Wasiak (Warszawa) 
pokonał na punkty Zielińskiego (Lublin),

W .drugiej półśredniej Olejnik (Łódź) do-

l ; Debiut WMKS w  tegorocznych mistrzo- 
f  stwach mimo przegranej był r a y e j  uda- 
|  ny. Pierwsza połowa zawodów prowadzo- 
, na w  szybkim tempie przez obie drużyny 

|  była pod znakiem lekkiej przewagi 
|  WMKS-u, którego atak nie potrafił wy- 
I  korzystać szeregu korzystnych sytuacji 
Ipodbram kowyćh. Bafycz uzyskuje prowa-

KKSRuch (Jelenia G ora)- 
KSVictoria (Wałbrzych)
2:1 (1: 1)

y 1 JELENIA GÓRA. W niedzielę 13 bm. 
7 rozegrane tu  zośtały zawody piłki nożnej 
] o mistrzostwo klasy A . Dolnego Śląska 
^pom iędzy Victorią z W ałbrzycha i  miej- 
g, scowym Ruchem. Zwyciężył KKS Ruch 

w  stceunku 2 :1 , do przerwy J.:l,
| , Gra stała na słabym poziomie. Wygrana 
I jR u ch u  to dzieło przypadku i.„ bram karza 
B f |tb rz y sk ie g o . Lepszą* techhk i^te  drU- 
i  żyną byli goście, którzy mięli widoczną 
B  przewagę w polu, mimo to przegrali. Do 
BJIwycięstwa drużyny jeleniogórskiej przy- 
p p ży n ił się brąmkązź Skulski, który. 'obrp- 

nił wiele niebezpiecznych strzałów i był 
^najlepszym  graczem na bo isk u .■

Bram ki dla zwycięskiej drużyny sirze- 
f* liii: Mucha i Cybulski, dla pokonanych 
||P aw elczyk .

Sędziował ob. Czapajtis. Widzów ponad 
2 tysiące. j> z.

OM TUR zwyciężył
w  S fk la rsk ie i Porąbie

f  SZKLARSKA PORĘBA. Na miejsco­
wym boisku odbył się w  niedzielę towa­
rzyski mecz piłki nożnej pomiędzy KS 

r OM TUR (Jelenia Góra) i KS Zryw 
:. (Szklarska Poręba). Zwycięstwo odniosła 
L . drużyna jeleniogórska w  stosunku 4:2,. do 
pPjsfczerwy 2:1. . J* *>

KS Zapłon
[ zrem isow ał w Cieplica' h

CIEPLICE. W niedzielę odbył się tu  
I  tóecz towarzyski w  piłce nożnej pomję- 
I dzy KS Zapłon (Jelenia Góra i KS 

K. u l  Z (Cieplice). Zawody skończyły 
|  się wynikiem remisowym 2:2, mimo że 
|  do przerwy prowadził KS Zapłon w  sto- 
I  sunku 2:0. i- Ś

dzenie po kilkunastu minutach gry, wy­
korzystując nieporozumienie obrony 
WMKS-u. Po pewnym czasie uzyskuje 
prawy łącznik z pięknego w oleja drugą 
bram kę dla gospodarzy, WMKS niezra- 
iony wynikiem naciska coraz bardziej i 
gwizdek sędziego kończy pierwszą po­
łowę. PO zmianie przewaga WMKS-u się 
Więcej uwidacznia. Szereg ładnie prze­
prowadzonych akcji wyjaśfiiają ambitni 
Obrońcy Baryczą. Za rękę na polu kar­
nym sędzią dyktuje jedenastkę dla WM 
KS. Pech i tym  razem prześladuje Mili­
cyjny. Lewy łącznik strzela 'w prost w 
bramkarza. Tempo gry jest coraz silniej- 
Sze. Milicyjny nie daje za w ygraną i środ­
kowy napastnik po przeboju uzyskuje 
pierwszą bram kę dla WMKS-u. Drużyna 
Milicyjnego rozgrywa się coraz bardziej, 
ale wynik mimo groźnych ataków Mili­
cyjnego' pozostaje bez zmiarf.
: Zawody prowadził ob. Miedżianowski 
bardzo poprawnie i ku ogólnemu zadowo­
leniu tak  obu drużyn jak  i publiczności, 

k  Spodziewać się należy, że Milicyjny w 
tym sezonie, osiągnie, dobre, wyniki, tre ­
sując regularnie i mając <jo dyspozycji 
wielu młodych, dobrze się .zapowiadają­
cych zawodników:

znając kontuzji oka walczył bohatersko 
wygrywając do Adamskiego (Poznań) na 
punkty.

W wadze średniej Nowara (Śląsk) poko­
nał na punkty Trzęsowskiego (Łódź).
< W  drugiej średniej Kolczyński (Warsza­

wa) pokonał wysoko na punkty Sobczaka 
(Poznań) :

Waga półciężka Szymura (Poznań) zno­
kautował w pierwszej rundzie Malika (Lu­
blin). •

W drugiej półciężkiej Drabkowski (War­
szawa) pokonał Żbika (Kraków).

Waga ciężka Klimecki (Poznań) pokonał 
Pietrzaka (Szczecin).

W drugiej ciężkiej Jaskuła (Łódź) uległ 
Liekowi (Gdańsk).

F I N A Ł Y
Waga musza: Gumowski (Porńorze) po­

konał na punkty Patorę (W-wą). Pierw­
szą rundę wygrał Gumowski. Druga run­
da należała do Patery. Trzecią rundę wy­
grał minimalnie Gumowski, który zdobył 
pierwszy ty tu ł mistrza Poleki.

Waga' kogucia: Grzywocz (Śląsk) miał 
zdecydowaną przewagę we wszystkich

starciach nad  Krużą (Pomorze), którego 
pokonał wysoko na punkty.

Waga piórkowa: Antkiewicz (Wybrze­
że) pokonał przez k. o. w  3 rundzie Ja- 
nowczyka (Poznań).- Antkiewicz, który 
znajduje się w doskonałej formie, został 
nagrodzony przez widownię burzą oklas­
ków. W pierwszej rundzie Janowczyk 
był równorzędnym przeciwnikiem. W  na­
stępnych rundach Antkiewicz zdemolo­
w ał przeciwnika, nokautując go pod ko­
niec walki:

Waga lekka: Radęmacher (Śląsk) po­
konał przekonywująco na punkty Skier- 
kę (Wybrzeże). Skierka był tylko w  d ru ­
giej rundzie równorzędnym przeciwni­
kiem.

Waga półciężka: Szymura (Poznań) po 
krótkiej wymianie ciosów znokautował 
w  pierwszej rundzie Drabkowskiego 
(Warszawa).

Waga ciężka: Klimecki pokonał wysoko 
na punkty Licka (Wybrzeże).

Granice na Odrze i Nysie
zjednoczą Polaków w kraju i za granicą

Boje o wejście do K lasy Państwowej
W uzupełnieniu wczorajszych - wiadomości 

o Wejście do Klasy Państwowej, podajemy 
wyniki, które" we wczorajszym naszym numerze 
nie były zamieszczone^: , , ,

RYMER — GROCHÓW 3:0 (2:0)
W Warszawie rozegrany został mecz o wej­

ście do Ligi między śląskim Rymerem a 
stołecznym Grochowem. Zawody zakończyły 
się zasłużonym zwycięstwem gości w stosun­
ku 3:0 (2:0).

Prowadzenie dla gości zdobył w 6'minucie 
Wilczuk. W 43 minucie goście podwyższają 
stan naj2:0. •

Po zmianie pól uwidacznia się przewaga 
Rymera, który w ostatnich minutach gry zdo­
bywa ’ ze strzału Wilćuka 3 bramkę. Widzów 
4000.

ŁKS — KKS (OLSZTYN) 4*0 (1:0) 
Łódzki Klub Sportowy odniósł zdecydowa­

ne zwycięstwo w meczu z KKS-em w stosunku 
4:0 (1 :0). Łodzianie wykazali dobrą formę i 
byli o klasę lepsi ód przeciwnika. Pierwszą 
bramkę dla ŁKS-u zdobył w 20 minucie Wo- 
siński. W drugiej połowie podwyższył wynik 
znowu Wosiński, który bramkę zdobył głową.

KS OM TUR (Strzelin) 
Odra 3 :2

Rozegrany w ubiegłą niedzielę mecz o 
mistrzostwo klasy A, między KS OM TUR 
(Strzelili) a KKS „Odra" zakończył się za­
służonym zwycięstwem piłkarzy Strzelina, 
poście mieli przez cały czas wybitną prże-, 
wagę, a nikły wynik tłumaczy się* dosko­
nałą grą bramkarza Odry.

W 20 minucie bramkę zdobył Hogendorf, a 
wynik dnia ustalił Baran z rzutu karnego.

WARTA — WMKfi 5:1 ( l 5l), 
Znajdująca się w doskonałej formie Warta, 

odniosła drogie z kolei zwycięstwo, wygrywa­
jąc z WMKS-em w stosunku 5:1 (1:1).

Prowadzenie dla gości zdobył w 10 minu­
cie Hartwich, wyrównał dla gospodarzy Po­
deszwa.

Po przerwie bramkę dla Warty zdobył po­
wtórnie Gendera, a dalsze brąmki zdobyli 
Czapezyk i Smólski. Sędziował Głowacz z 
Przemyśla.

OGNISKO — MOTOR 7:3, (3sft 
W Białymstoku odbył się mecz o wejście 

do, Klasy Państwowej między miejscowym 
Motorem a Ogniskiem z Siedlec. Zawody za­
kończyły się zasłużonym zwycięstwem Ogniska 
7:3 (3:1).

CZUWAJ — PKS 3:0 (2:0)
W Przemyślu Czuwaj pokonał szczeciński 

PKS w stosunku 3:0 (2:0).

GEDANIA — ZZK (ŁÓDŹ) 6:1 (2:0)
W Gdańsku Gedania pokonała łódzki ZZK

Tabela rozgrywek
o wejście

do Klas? Państwowej
GRUPA 1

U Szombierki (Śląsk) 2 4 8:2
2. Wista (Kraków) 2 4 6:3
3. Polonia (W-wa) 1 2 8:1
4  Polonia (Bytom) . 2 2 10:4
6. KKS (Poznali) 2 2 6:4
6. Ognisko (Siedlce) 2 2 8:12
7. Motor (Białystok) ' 1 0 3:7
8. Polonia (Świdnica) 2 0 2:7
9. Skra (Częstochowa) 2 0- 1:9

GRUPA n
1. Gedanla (Gdańsk) 2 4 12:4
2. AKS (Chorzów) 2 3 8:3
3. Rymer (Śląsk) 1 2 3:0
4  Orzeł (Gorlice) 2 2 4:3
8. RKU (Sosnowiec) 2 2 8:8
6. Cracovla (Kraków) 2 2 4:4
7. ZZK (Łódź) 2 2 3:6
8. Radomlak (Radom) 2 1 4:6
9. Grochów (W-wa) 2 0 3:9

10. Pomorzanin (Bydgoszcz) 1 0 1:4

GRUPA m
1. Warta (Poznań) 2 4 10:1
2. ŁRS (Łódź) 2 4 7:0
3. Lubiinianka (Lublin) 2 4 6:1
4  Czuwa] (Przemyśl) 2 2 3:3
8. Tęcza (Kielce) 1 0 1:2

• 6. WMKS (Śląsk) 1 0 1:8
7. KKS (Olsztyn) * 1 0 0:4
8. Garbarnia (Kraków) 1 0 0:8
9. PKS (Szczecin) 2 0 0:7

0 mistrzostwo klasy A
Burza — Gaz 2:1. Sensacyjne zwycięstwo 

Burzy nad leaderem grupy. Promień (Żary) 
— KS OM TUR (Lubin) 2:1)

Bergelin wygrywa turniej 
w Monte Carlo

Finał, turnieju międzynarodowego w  
Monte 'Carlo wygrał w  grze pojedynczej 
Szwed, Bergelin, bijąc Amerykanina, 
Patsy, w  stosunku 6:3, 6:8, 1:6, .6:1, 86 .

Finał gry pojedyńczej kobiet wygrała 
Rumunka Rurak, zwyciężając Angielkę 
Bęstock 6:3, 6:8, ' 6:2; półfinały gry po­
d w ó jn i i kobiet przyniosły wyniki na­
stępujące: Rurak, Gullbrandson (Rumu­
nia—Szwecja)—linglebort, Vincart (Fran­
cja—Begia) 6:2, 6;3,-Laffargue, Weivers 
(Francja—Luxemburg)—Patorai, Kor-
móczy (Francja—Węgry) 6:3, 6:4; w  fi­
nale para Weivers, Laffargue pokonała 
parę Rurak, Gullbrandson 9:7, 9:7.

W grze podwójnej mężczyzn W półfina­
le para, włoska Cućólli, Saba pokonała 
parę szwędzko-węgierską Bergelin, As- 
both 7:5, 9:11, 8:1.

W grze mieszanej para węgierska Kor- ' 
moczy, Asboth. wygrała z parą francusko- 
włoską Salabert, Bellbello 7:5, 6:2.

„Legia" -  „Polonia" 1:1 (0 :1)
WARSZAWA. W obecności około to tys. 

widzów, odbył się dziś na stadionie Wojska 
Polskiego towarzyski mecz piłkarski między 
zeszłorocznym mistrzem Polski — drużyną 
KS „Polonia" i prowadzącą — w rozgryw­
kach klasy „A" — WKS „Legia". Spotkanie

Po raz szósty z Anglią o Dtnris Coup
Za miesiąc gram y o puchar Davisa z 

Anglią. Początkowo Polski Związek Te­
nisowy wyznaczył na miejsce spotkania 
Kraków, ale decyzję tę zmienił PUWF, 
który słusznie uważa, iż zawody tego ro­
dzaju należy urządzić w  stolicy.

Polski Związek Tenisowy uważa, że 
gród podwawelski potrafi dać odpowie­
dnią oprawę imprezie, na co w  tej chwili 
ńie stać ińoże naszej steńiey. Jest w  tym 
zapewne część prawdy, bo Kraków nie 
ucierpiał ty\e co Warszawa. Są jednak po­
wody, które słusznie zmieniły pierwszą 
decyzję. Zawody reprezentacyjne, o cha­
rakterze- międzypaństwowym, których wy­
nik obiega cały świat, odbywają się zwy­
kle w  stolicy. Decyzja PUWF i WF-u jest 
tym  słuszniejsza, że stolicą tą  jest boha­
terska Warszawa.

Jest jeszcze jeden powód, k tóry prze­
mawia za Warszawą. Niech Anglicy zoba­
czą, do czego zdolni są Niemcy. Niech zo­
baczą skutki niemieckiego barbarzyństwa

i entuzjazm, z jakim  Polacy odbudowują* 
swoją stolicę.

W rozgrywkach o puchar Davisa mamy 
specjalne szczęście do gry z Anglią, z któ­
rą spotykamy się po raz szósty. W pięciu 
dotychczasowych meczach ponieśliśmy 
pięć porażek. W czterech wypadkach ule­
gliśmy do zera. Ostatnie spotkanie mię­
dzy Anglią a Polską, które odbyło się w 
1932 r. zakończyło się zwycięstwem An­
glików 4:1. Jedyne zwycięstwo odniósł 
Tłoczyński, który pokonał Lee’a 6:4, 6:4, 
2:6, 7:5.

Pierwszy mecz z Anglią odbył się w 
1925 r. w Warszawie. W 1926 r. mecz od­
był się w  Harogatte. Po raz trzeci wal­
czyliśmy z. Anglikami w Warszawie w  ro­
ku 1926. Austin pokonał wówczas Tatłow- 
skiego ,6:l, 6:1 , 6:1 i  Stólarowa 6:1 , 11:9, 
7:5, a  Hughes Stolarowa 7:5, 6:1 , 6:2 i 
Tarłowskiego 6:1, 6:0, 7:5. W 1930 r. gra­
liśmy z Anglią w  drugiej kolejce, po 
zwycięstwie nad Rumunią 3:2.

Barw naszych w bieżącym roku bronić 
będą przypuszczalnie Hebda : i Skonecki.

Anglia będzie' prawdopodobnie reprezen­
towana przez Matrama i Batrana. Acz­
kolwiek tenis angielski jest obecnie tylko 
cieniem dawnej potęgi, i dużo czasu upły­
nie, dopóki narodzi się drugi Perry  i 
Austin, mecz z Polską zapewne wygrają 
Angljcy. Nasi zawodnicy niestety nie spę­
dzili zimpwych miesięcy na Riwierze, a 
cudów w  tenisie ńie ma. Bez odpowied­
niego treningu z przeciwnikami o klasie 
europejskiej liczyć na zwycięstwo nie 
sposób.

Sytuację naszą mógłby uratować prze­
bywający na emigracji Tłoczyński, który 
ostatnio pokonał najlepszego tenisistę An­
glii ■— Matrama, zdobywając mistrzostwo 
Północnej Anglii. Tłoczyński nosi się z za­
miarem powrotu do kraju, a w  razie jego 
startu, moglibyśmy liczyć na wygranie 
przez niego obu singli, a trzeci potrzebny 
punkt zdobyłby Skonecki lub Hebda.

Miedra.

'upłynęło pod znakiem przewagi „Legii" w po­
lu, która ̂ minio to nie potrafiła zapewnić .so­
bie zwycięstwa. Winę ponosi tu słabo dyspo­
nowany strealowo atak „Polonii" w drugiej 
minucie gry punkt zdobył Swicarz, wyrówna­
nie dla „Legii" padło dopiero w jo-tej minu­
cie po przerwie ze strzału Cyganika. W  druży­
nie wojskowych wyróżnić należy , bramkarza 
Andtzejkiewicza^ pomoc, w której wyróżnili 
się Szczurek i ważko oraz obu skrzydłowych. 
Dobrym był także Górski na środku, choć 
grał bardzo ostrożnie. „Polonia" miała naj­
silniejsze punkty w trio' obronnym wzmocnio­
nym Brzozowskim z pomocy. Atak, mimo kil­
ku ładnych wypadów, słabszy. .

Międzynarodowy turniej 
tenisowy w Nicei

PARYŻ. W  Nicei odbywa się międzynaro­
dowy turniej tenisowy z udziałem czołowych 
rakiet: zagranicznych, bawiących obecnie na 
Riyierze. Wśród uczestników znajdują się 
między innymi: Amerykanin Falkenburg, Wę­
gier Asboth, Szwedzi — Bergelin i Johansson 
oraz Belg Washer.

Rozegrane wczoraj spotkania ćwierćfinało­
we przyniosły następujące wyniki: Falken­
burg (USA) pokonał Francuza Gremill 6 :4,
6 i 4! Asboth (Węgry) wygrał z tenisistą ru­
muńskim Tanatescu 6 : 4, 6 : 1 ; Johanson
(Szweęja) pokpnał Washera (Belgii j :y,
6 : 1, 6 : 3, a rodak jego Bergelin odniósł zwy- . 
cięstwo nad Włochem del Bello. Włoch zrezyg- . 
nował z dalszej walki już w pierwszym secie, 
w którym Szwed prowadził 5 : 1.
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JELENIA GÓRA
REJESTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW

Na zarządzenie władz wojewódzkich Powia­
towy Związek Cechów w Jeleniej Górze prze* 
prowadza rejestrację rzemieślników ż terenu 
całego powiatu, Pó rejestracji obowiązani są: 
rzemieślnicy prowadzący samodzielne warsztat 
ty, chałupnicy, spółdzielnie' pracy oraz , osoby 
prawne posiadające i prowadzące warsztaty 
rzemieślnicze, ■

Zgłaszający się winni przedstawić: dyplomy 
mistrzowskie lub czeladnicze, .karty rzemieśl* 
nicze względnie koncesje, dowody należenia 
do cechu, zatwierdzone zgłoszenie (noiWinację) 
przez władzę miejscową, karty rejestracyjne 
na 1947 tr. i umowy dzierżawne. Każdy zgła­
szający się musi wypełnić odpowiedni kwe­
stionariusz i złożyć go.

Opłaty za rejestrację wynoszą ogółem 220 zł. 
Termin rejestracji upływa z dniem 1 maja 
1947 r.‘ ' '

Zgłaszać się należy: Powiatowy Związek
Cechów, Jelenia Góra, ul. Długa 2.

O ESTETYCZNY WYGLĄD JELENIEJ CÓRY
KIEDY ŚMIECIE ZNIKNĄ Z MIASTA?
„Oficjalnie** tydzień czystości już się skoń­

czył, mimo to śmiecie z miasta nie zniknęły. 
Jest ich ttt jeszcze bardzo dużo. Leżą na .po­
dwórzach, w śmietnikach, leżą na placach i 
ulicach, Lćżą i upiększają miasto i „robią** 
powietrze. A tymczasem zbliża się maj i robi 
się coraz cieplej. Czas wreszcie miasto oczy­
ścić i uporządkować.

Jest jeszcze tu ponad 2 tys, Niemców, któ­
rych należałoby zatrudnić. Okazja jest dosko­
nała. (Jz)

UPORZĄDKOWAĆ ŚMIETNIK 
PRZY UL. KOLEJOWEJ!

Przy ul. Kolejowej róg Kochanowskiego 
znajduje się pusty plac, na którym w lecie

OŁAWA
PRZEDŁUŻYĆ CZAS OTWARCIA 

APTEKI!
Apteka w  Oławie czynna jest w  dni 

powszednie tylko od godz. 9 rano do 5 po 
poł., a w  niedzielę do 12-ej. Wziąwszy 
pod uwagę, że jest to jedyna apteka na 
terenie całego powiatu — powinna ona 
być otwarta pełne 12 godzin, a w  na- 

• głych wypadkach i w  nocy! (Rog.)

Powiat wrocławski 
ofiarom powodzi

Na dotkniętych klęską powodzi na apel 
towi wójta gromady gm. Sobótka złożyły 
dary produktów żywnościowych łącznie 
4.400 kg oraz pieniądze w samie 41.650 zł.

Niezależnie od dokonanej zbiórki na 
terenie gm, Sobótka tow. wójt Włodzi­
mierz Grabowski złożył 1.000 zł 1 prosi 
do łańcucha składek na ten cel obywa­
teli wójtów gmin: Gnlecbowice — tow. 
Bartolda,, gm. Kąty — tow. Czakiego, oraz 
pozostałych wójtów powiatu wrocław­
skiego, tj. gmin: Smolec, Żórawin, Ka­
tarzyn, Dublany, Brodzi nad Widawą.

zakwitają cyrki, karuzele I różnego rodzaju 
przybytki uciech ziemskich, natomiast przez 
cały .kalendarzowy rok istnieje tu śmietnik.

Wymieniony plac znajduje się przy głównej 
ulicy i blisko dworca kolejowego, dlatego .ę 
jego wygląd należy dbać-.więcej niż o mniej 
widoczne miejsca. Na tym placu śmietnik ist­
nieć nie może, przynosi on wstyd całemu mia­
stu. Plac ten należy oczyścić, zniwelować i ob­
siać kwiatami lub choćby trawą. I  to jak naj­
szybciej. • S  Jr.

NAJWIĘCEJ PRACY hłA KOMISJA 
KONTROLI SPOŁECZNEJ

Na każdym posiedzeniu Miejskiej" Rady Na: 
rodowej i Powiatowej Rady Narodowej odczy­
tywane są Sprawozdania z działalności' po­
szczególnych komisji. Ze sprawozdań .tych jas- 
no wynika, że Komisja Kontroli Społecznej 
przy M. R. N. i druga przy P.R..N. to najbar­
dziej czynne i pracowite organizacje. Z tych 
samych sprawozdań widać, że. Komisje Kon: 
tro li' Społecznej mają najwięcej pracy...

Każda z poszczególnych komisji kontroluje 
i bada gospodarkę różnych Umfdów, zakła­
dów i przedsiębiorstw, Czasem oskarżepie luh 
podejrzenie nie sprawdza, się, ale to rzadko; 
najczęściej K. K. S. natrafia na nieuczciwość, 
marnotrawstwo i nieudolność.

Na ostatnim posiedzeniu PowiatóWej Rady 
Narodowej przewodniczący Kontroli Komisji 
Społecznej prosi o podwyższenie stanu liczeb­
nego tej Koniisji z 9 osób do 12, bo pracy 
jest zbyt wiele. Zbyt wielu jest u nas ludzi 
nieuczciwych, jak z tego wynika. .

Smutne to, ale prawdziwe. Jr.

UTWORZONO KOMITET' KOLONIJNY
W lokalu Polskiej YMCA odbyło się zebra­

nie organizacyjne Komitetu kolonijnego,. Na 
zebranie to przybyto ponad 20 osób — przed­
stawicieli organizacji, Instytucji, szkolnictwa 
i wojska, Zebranie zagaił inspektor szkolny, 
ob. Bator.

Do Komitetu koordynacyjnego weszli: sta­
rosta powiatowy, prezydent miasta, księdz- 
dziekan, przedstawiciele organizacji -charyta­
tywnych, tj. Caritasu, PCK, RTPD, HKOS, 
PKOS, P. Ref. O. S., M. Ref. O. S„ Polskiej 
YMCA, Ubezpieczalni Społecznej, lekarze: 
powiatowy , i  miejski, dalej przedstawiciele 
wszystkich zjednoczeń, szkół' średnich i po­
wszechnych, wojska, kupcóW, rzemiosła itd.
• W dalszym ciągu posiedzenia wybrano kil*-* 
kuosobowy Komitet wykonawczy, który się ma 
zająć zorganizowaniem kolonii i półkolonii 
letnich dla dziatwy szkolnej, z terenu powiatu 
jeleniogórskiego.

Inspektor szkolny wyjaśni!,' że Ministerstwo 
Oświaty daje po 2 tys. zł ód dziecka na ko­
lonii i 1 tys. ,zł na półkolonii. Jeden z przed­
stawicieli przemysłu zawiadomił zebranych, 
że jego zjednoczenie otrzymało okólnik,, w 
którym powiedziano, że przemysł płaci za 
jedno dziecko na kolonii zł 90, na półk/ćlonii 
zł 50. ntl./

STRZELIN
JESZCZE O LEKARZU W STRZELINIE 

, Na. skutek naszego artykułu „Nie­
należyte traktowanie chorych", W 
kftórym m. in. poruszyliśihy prak- 

‘ tykę d-ra Sołowiowa, sprawa tego 
ostatniego zostąłó przekazana do

, Komisji Specjalnej <we Wrocławiu, 
Jak  słuszne było zajęte przez nas 
stanowisko, świadczy o tym nade- 

. słany do Redakcji list Starosty Po­
wiatowego. Zamieszczamy go‘ w  ca­
łości;.

Wyczytawszy w Ich poczytnym piśmie 
wzmianki odnośnie nienależytego trakto­
wania ćhorych, oraz pobieranie Wygóro­
wanych opłat za usługi lekarśkie przeź 
niektórych lekarzy, śpieszę wyjaśnić co 
następuje:. -
. '  W Strzelinie istotnie przebyw a. ihłodo- 
ciany lekarz nazwiskiem Sołowiow 3te- 
rzy, który zajmuje stanowiska: starszego' 
asystenta .w Szpitalu-Powiatowym, leka­
rza miejskiego, oraz dochodzącego leka­
rza w  Szpitalu Miejskim w  Wiązowie i 
w  Kamieniołomach Kwarcytu w  Kamie- 
niowicach.

Przez dłuższy czas w stosunku do d-ra 
SołowiOwa w  związku z wykonywaniem 
przez tegoż ■ p rak ty k : lekarskich nie było, 
żadnych zastrzeżeń 'ani też zażaleń.

Na' skutek jed n ak 'żłofżonej. śkargi przez 
Polską Partię Socjalistyczną w  Strzelinie 
z 'dnia 17.2.47 r. za N r 69/47,' zgodnie z 
uchwałą zapadłą na M iędzypartyjnym 
posiedzeniu, oraz obywatela Kochanego 
Jarta, zamieszkałego w  Brościu, gminy' 
Borek Strzeliński tutejszego powiatu, 
Wydział Powiatowy zainteresował się tą 
sprawą , i na posiedzeniu W dniu 28.2.47 r. 
postancwił'5;roawi^zać: ;z 'd -rftń i~ S 0®ayrto- 
weni stosunek służbowy z dniem 30.6.47, 
wypowiadając uprzednio pracę na trzy 
lpiesiąee, oraz sprawę przekazać Komisji] 
.Specjalnej’ przy P.R.N, w  Strzelinie za 
nadmierne pobieranie przez' tegoż d-ra 
opłat za usługi lekarskie.

Z uwagi jdnak 'na to, że Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w  Strzelinie 
zajmując w stosunku do d-ra przychylne 
stanowisko, akta sprawy zwróciło beż za­
łatwienia, przeto tutejszy Wydział Powia­
towy, , poczuwając się,.«jp i obowiązku ukró? 
cenią istniejącego szkodnictwa gospodar-l 
czego i ludzkiego, przekazał omawianą 
sprawę Komisji Specjalnej, do Walki z 
Nadużyciami- i Szkodnictwem Gospodar­
czym we Wrocławiu.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
'%—) M. Kruszyński 

, ; Starosta Powiatowy

4.000 członków liczy ZNPna Dolnym Śląsku
W chwili obecnej Związek nauczyciel­

stwa dolnośląskiego zrzesza na terenie 
34 powiatów ponad 4.000 członków, będą­
cych pracownikami wszystkich typów 
szkół. Poza sprawami organizacyjnymi 
Związek prowadzi między innymi szeroko 
zakrojoną akcj^dokształcania zawodowe­
go członków i w  tym celu zorganizował 
Instytut Pedagogiczny we Wrocławiu, do( 
którego dostęp m ają nauczyciele wykwa-

OBW IESZCZENIE
Zgodnie z uchwałą Zarządu Miejskiego m. Wrocławia z dnia 1. 4- 

1947 r. powziętą na podstawie § 4 statutu o podatku od spożycia w loka­
lach gastronomicznych i szynkarskich pobierany będzie podatek w wy­
sokości 10% należności za spożyte w lokalach potrawy i napoje.

Podatek ten obciąża spożywców, a pobierany będzie przez dolicze­
nie do kwoty rachunku 10-ciu %, *

Przedsiębiorcy gastronomiczni obowiązani są do wystawiania ra­
chunków na drukach dostarczonych im przez Zarząd Miejski, konsu­
menci zaś obowiązani są do przestrzegania, by rachunki im przedkłada­
ne były wystawiane w sposób wyżej wspomniany.

Za należyty pobór oraz bdprowadzenie podatku odpowiadają przed­
siębiorcy.
; - Wszelkie wykroczenia przeciwko postanowieniom zawartym w ni­

niejszym bbwińszczehiu będą karane zgodnie ? postanowieniem § 10 
statutu podatku od spożycia.

r, Z dniem 10 kwietnia 1947 r. Zarząd Miejski wprowadza dla kontro­
li podatku od spożycia specjalne organa kontrolne zaopatrzone w spe­
cjalne upoważnienia ZarZądu Miejskiego.

Prezydent Miasta'Wrocławia .
W Ę jh M ' I  -As-**-*' w/z (—} mgr Poźniak Leopold

(1090) Wiceprezydent.

Uwaga! Kupcy i Rzemieślnicy!
Wydział Finansowy Zarządu Miejskiego przypomina wszystkim płat­

nikom podatku od lokali użytkowych o  obowiązku wpłacenia tegoż po­
datku za 1946 r. według doręczonych nakazów płatniczych w terminie 
do dnia 25 kwietnia 1947 r., w przeciwnym razie Wydział Finansowy 
Zarządu Miejskiego przystąpi dó ściągnięcia powyższych należności w 
drodze egzekucji przy doliczeniu wszelkich kosztów.

Równocześnie Wydział Finansowy Zarządu Miejskiego nadmienia, , 
że w wypadkach obniżenia wyipiaru podatku od lokali za rok 1946 
wszelkie nadpłaty z tego tytułu zostaną policzone ha poczet należności 

rok 1947. * J1091)

lifikowani z ,6-letnją, praktyką. Dla po­
trzeb doraźiiych nauczycielstwa odbywają, 
się stąranfem Związku trzy rodzaje, jedno­
rocznych kursów, w których obeenię bje- 
rze udział ponad 200 osób. <,

Równocześnie rozwinął Związek akcję 
„tworzenia sieci bibliotek nautówy.ch z za­
kresu pedagogiki na terenie całego woje­
wództwa Wrocławskiego. W celu zdoby­
cia funduszów ńa zakup odpowiednich 
podręczników, nauczycielstwo dolnoślą­
skie zaofjarowało stałą pomoc, przezna­
czając. fta ten cel pewien procent swoich 
poborów. Nauczycielstwo dolnośląskie ro-t 
zwinęło również w  poszczególnych ko­
łach spółdzielczość spożywczą i księgar- 
sko-papierniczą. Zorganizowano dotych-' 
czas 18 spółdzielni spożywczych i ponad 
30 księgarsko - papierniczych.' Ostatnio 
przystąpił Zwiątek do intensywnej współ 
pracy w dziedzinie organizowania tea­
trów i szerzenia muzyki ludowej. W za­
kresie akcji samopomocy, Związek stara 
się' o rozszerzenie- akcji Wywczasów na 
okres całego toku. Związek bierze żywy 
udział w życiu społecznym, czego dowo­
dem jest, ostatnia zbjórka na powodzian, 
która przyniosła 400.000 z.L

P t o l . t . r l u . i .zżycia gj*ądu tyc& n 4

Pierwszy zjazd kobiet socjalistek 
powiatu Kamienna Góra

V  .4uiu 16. U l, J9+7.;r. w sali „Dorną, Kulr 
tury- i ;:Sżtukf‘ ń-tej odbył się „Kagyj
sży Zjazd kobiet ^ocjaąśtfek" Z' powiatu (Ca* 
mienńż-Góra. ''

Zjazd zagaiła przewodnicząca Sekcji Kobiet 
PPS tow. Kalamanowa, witając wszystkie ze­
brane ' kobiety z terenu całego powiatu, a w 
szczególności przedstawicielkę Wojewódzkie­
go Komitetu Kobiet PPS tow. Bojanową. W 
przemówieniu swym, tow. Kalamanowa pod­
kreśliła rolę kobiety w rozwoju ruchu socjali­
stycznego w walce o wolność, a także w od­
budowie zniszczonego kraju. •

Następnie zabrał głos statosta tow. Kala­
ni an T.,-który powitał w podniosłych słowach 
„Pjefwyzy Zjazd", dająę, Wyraz swemu zado­
woleniu,, życząc zarazem, aby Zjazd osiągnął 
pomyślne wyniki w swoich obradach.
Z kolei zabierały głos przedstawicielki Kobie­
cych. Sekcji PPS,, któte z  całą wiarą stwierdzi­
ły, że ruch kobiet 'socjalistek pójdzie w odpo­
wiednim kierunku i pociągnie za sobą wszyst­
kie koWety-Polki. Sekretarz .Pow. Kom. PPS 
tow. Milewicz, z radością powitał piękny ob­
jaw ruchu kobiet ńa Ziemiach Odzyskanych.

Witana oklaskami wstąpiła na mównict 
tow. Bojanowa. Rozległy się mocne :i przekor.' 
nyWujące słowa'. *Pow. Bojanowa wytknęła 
drogę, jaką powinna iść kohieta-patriotka, ko- 
bieta-matka, a zarazem udowodniła - potrzebę 
organizowania się, a w szczególności na Zie- i 
miach Odzyskanych, gdzie trzeba pokazać- 
wrogom, że i kobiety twardo stoją prży 
wszystkich osiągnięciach całego narodu,

ToW. Bojanowa wyraziła przekonanie, że 
ten .pierwszy" ' Zjazd, . dą wielkie' plony, i  
wszystkie uczestniczki, pójdą do swej prafcy z  
zapałem i pociągną ża sobą Wszystkie, zdro­
wo myślące kobiety.

W końcu przystąpiono do wyborów nowe-, 
go Zarządu Pow. Kom. SęHjj'K<Airt PPS5J@ 

Przewodniczącą została tow. Błąszczykową , 
Helena wiceprzewodniczącą' tow. Kalamano- ' 
wa, sekretarką tow. Wojciechowska.

Tow. 'Bojanowa w krótkim przemówieniu 
podkreśliła rolę’ Zarządu, jego odpowiedział-' 
ność i drogę jaką kroczyć powinien.

Po odśpiewaniu hymnu soćjaliśtytwaeg©.» 
Zjazd zakończono.

NQWE KÓŁO PPS PRZY MO 
W TRZEBNICY

• W Trzebnicy odbyło się w dniu iz kwietnia 
zebranie organizacyjne* Koła PPS przy Powia­
towej Komendzie Milicji Obywatelskiej^ Zebra­
nie zagaił tow. Dulny Józef a następnie refe­
rat polityczny wygłosił I sekretarz Powiato­
wego Komitetu tow. Tomalik Karol.

W skład nowoobranego Zarządu Koła wesz­
li zasłużeni działacze rućhu robotniczego tow. 
tow. Dulny Józef jako przewodniczący, Róż- 
nowski Józef jako skarbnik i Stankiewicz 
Mieczysław jako sekretarz.

Nowemu Kołu życzymy pomyślnego rozwo­
ju w służbie idei socjalizmu. .'■>'.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA 
PPS W JELENIEJ GÓRZE 

(Raj.) Przy Państwowej Wytwórni Włókien 
Sztucznych istnieje" duże i dobrze ’ zorganizo­
wane Kolo PPS. Koło to obchodzić będzie 
niądługo swoje wielkie święto < tj. odsłonięcie! 
nojeego sztandaru, i wręczenie 200-ej i 201-ajj 
legitymacji partyjnej•; nowym towarzyszom, § • 

Do tej uroczystości Kolo PPS przy PWWŚ

Lutiaii
SZTANDAR DLA ODDZIAŁU WOJSKA 
POLSKIEGO OD SPOŁECZEŃSTWA 

KUBAŃSKIEGO
25 m aja odbędzie się uroczyste w ręczenie 

jednostce -Wojskowej w  -Lubaniu sztanda­
ry ' ftfijndówańego przez spojęfezęńsfwó?' 
Lubania i pow. lubańskiego.

Jak wiadomo pow. Lubań zaludniony jest 
przew ażnie przez osadników w ojskowych.

Ńa uroczystość ma p rzybyć P rem ier Rzą­
du R P  Cyrankiew icz i M inister Obrony-Na­
rodowej M arszałek Rola-Żymierski. • 
-Posiedzenie O bywatelskiego Komitetu O r­

ganizacyjnego dla omówienia szczegółów 
program u uroczystości odbędzie się 19 
kwietnia pod prżewodfllótwęm starosty  po­
wiatowego Ob. S tasiaka. A.P.

Oę/oweiFO drobne
Wosk i odpadki od świec, zamienię na świe­
ce, kfipujf! olejki, tłuszcze, kupuje Kroto­
szyńska Fabryka Wyrobów Wosk., Kroto­
szyn, Sienkiewicza' 2 ą. (1056)

Architekt z długoletnią praktyką poszukuje 
posady ńa Ziemiach Odzyskanych. Zgło­
szenia ppd „Budowniczy" do Biura Ogł. 
„Naprzodu Dolnośląskiego".

przygotowuje się starannie. Wysłane będą za­
proszenia 4°  władz miejscowych i władz par­
tyjnych,-wojska, różnych instytucji i organi­
zacji. Każdy z gości otrzyma własną gazetkę 
Koła, której specjalny numer wydany będzie 
na święto odsłonięcia sztandaru. ,

I Uroczystość ' odbędzie śśę w niedzielę’ 27 
kwietnia br. o godz. u  przed południem w 
Państwowej Wytwórni Włókien Sztucznych w , 
Jeleniej Górze, ul. Karola Miarki 42. Wg
y S t ó f e i  I  r  ' WLubań
Ź A C IE S m ^ E  WSPć£PKAO? i?PR r PPS

UCHWAŁY PIERWSZEGO ZEBRANIA
m ię d z y p a r t y jn e g o  :

12, kwietnia .Odbyło się w Lubaniu pierwsze " 
zebranie egzekutywy PK PPS i KP PPR. N a;, 
początku żebrania po zreferowaniu przez 
I sekretarza PK PPS tow. Maltańskiego sprawy 
niepoczytalnych ataków podczais konferencji 
moskiewskie) na nasze granice zachodnie 'po­
stanowiono wysłać ao partyjnych władz wo- . 
jewódzkich, następującą rezolucję, uchwalony 
jednogłośnie na wniosek mówcy.

„Zebrani na posiedzeniu egzekutywy między­
partyjnej PK PPS i KP PPR w Lubaniu po-.H 
tępiają w całej rozciągłości politykę Mąrshallą, j  
wroga Demokracji Polskiej, chcącego oderwać • 
ziemie zachodnie od macierzy, natomiast z ppf 
dziwem i z pełnym zaufaniem odnoszą się do 
wielkiego, nasiego ; sojusznika ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotowa**.

W dalszym ciągu zebrania odczytano teksty 
umowy Centralnych i Wojewódzkich Kami-. 
tetów obu Partii. Odpowiednie uchwały w za­
kresie lokalnym, poweźmie specjalnie wylenio­
na komisja, która zbierze się 17 kwietnia w lo­
kalu PPR w Lubaniu. '

Poza tym omówiono progrąm wspólnego Pb- ' 
chodu Święta' Robotniczego 1 Maja.

A. P.

. , ZMIANA , k
NA STANOWISKU SEKRETARZA PK PPS ' 

i. Stanowisko I sekretarza Powiatowego Korni-- 
tetu* PPS w Lubaniu objął tow. Jerzy Maltań- 1 
ski, delegowany przez WK PPS z Wrocławia,

A. P.

ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ ’ 
l  GMINNYCH

u .  kwietnia mibyla się w Lubaniu odpraw i. • 
sekretarzy i przewodniczących Kół Gminnych 

•.PPS, na której: obecny był kieroyrnikWydzią-. 
łu Organizacyjnego WK PPŚ z Wrocławia 

; tow. Nocznicki.
Po zagajeniu przez przewodniczącego PK j}  

PPS tow. Skrzydło, — plan pracy na miesfącf 
Ibieżący nakreślił I  sekretarz PK tow. Maltań- ; - . j  
ski. Refęra* organizacyjny wygłosił tow*; Nocz- J 
nicki. Postanowiono nawiązać współpracę z . , ' 

IPPR, powołując się. na umowę partyjnych- * ' 
I Władz centralnych.

A. P.

Najskuteczniejsza Reklama
to ogłoszenie

W O F IC JA L N Y M  f

SPISIE ABONENTÓW TELEFONICZNYCH
Okręgu Dolnośląskiego na rok 1947

które przyjmuje

Centralne Biuro Ogłoszeń, i Reklamy Sp. Wyd. „Wiedza"
Oddział Dolnośląski Wrocław, ul. Wierzbowa 30 teł. 117
Akwizytorzy zaopatrzeni w  legitymacje i druki, które upraw­

niają do przyjmowania ogłoszeń.
Należność zą ogłoszenia pobierają tylko upoważnieni przez nas inkasenci

CENA UULUSZlśŃ. Ogłuszenia drobne po 10 zl za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 5 zł- reklamowe 26 zł. W tekście 40 z i , tłustym druk •>, iooV« drożej. W numerach świątecznych <»•/• drożej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Nekrologi 1 urzędowe — !6*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie Odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50»/« drożej.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej ...Wiedza",we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30

Kedaktoj mgt Bmnialaw Winnicki Wydawca Spółdzielnia W ydawn.„ Wiedza”P & 928
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NARESZCIE STAŁE TARGOWISKA
Na konferencji w Zarządzie Miasta w dniu 

12 bm. zapadła ostateczna decyzja w sprawie 
stałych targowisk miejskich. Nowy plan roz­
mieszczenia placów targowych omówiono ze 
specjalnym uwzględnieniem potrzeb ludności, 
a więc przede wszystkim zwrócono uwagę na 
te place czy hale,, odpowiadające warunkom 
Wymaganym od placu targowego, które znaj­
dują się najbliżej gęsto zamieszkałych dziel­
nie względnie na najdogodniejszych trasach 
komunikacyjnych od zamieszkałymi ośrodków 
miasta.

Według planu, główne ośrodki targowe mie­
ścić się będą w hali na pi. Biskupa Nankiera, 
która — po gruntownym remoncie — lada 
dzień oddana zostanie do użytku ' oraz hala 
przy ul. Ogrodowej. '

Wszelki handel ręczny tzw. popularnie 
»ręczmak“ przeniesiony zostanie z dotychcza­
sowego miejsca, czyli sprzed hali na Ogrodo­
wej na plac mieszczący się pomiędzy budyn­
kami hali a nasypem kolejowym.

Furmanki gospodarcze oraz cały handel \ z 
furmanek, przeniesiony zostanie w okolicę 
pl. Grunwaldzkiego, na róg Marii Curie-Skło- 
dowskiej z ul. Płowiecką, z tym jednak, że 

■ wykluczony będzie ńa tym miejscu handel 
starzyzną. Stwarza to wprawdzie pewne trud­
ności dla kupującego, jeżeli przyjmiemy, że i przyjeżdżający do miasta gospodarze, poza 

' sprzedawaniem własnego towaru, często zaopa­
trują się w ubrania. W praktyce wyglądać to 
będzie mniej więGej w ten sposób, że kiedy 
gospodarz będzie pilnował koni, gospodyni w 
tym czasie musi. przebyć stosunkowo znaczną 
odległóść na halę targową na pl. Nankiera czy 
przy ul. Ogrodowej, aby tam zakupić niezbę­
dne ubranie.

Ostatnim wreszcie placem przeznaczonym 
na handel warzywem i owocami jest plac nad 
Odrą u wylotu uL Gen. Wład. Sikorskiego.

Termin uruchomienia targowisk uzależniony 
jest od wykończenia Najniezbędniejszych prac 
remontowych czy niwelacyjnych i  nastąpi we­
dług przewidywań w granicach od 10 do 

' 14 dni.

i ZWŁOKI NOWORODKA W POCIĄGU
W czasie przeglądu wagonów, wchodzących 

w skład pociągu pośpiesznego Warszawa — 
Wrocław, znalezione zostały zwłoki noworod­
ka płci męskiej. Ciałko, zawinięte w gazetę, 
leżało podrzucone w ubikacji wagonu B klasy.

Dochodzenie w toku.

KURS SZKOLENIOWY 
DLA PRACOWNIKÓW Z. M.

W dniu wczorajszym w Zarządzie Miejskim 
m. Wrocławia otwarty został kurs szkoleniowy 
dla pracowników miejskich instytucji użytecz­
ności publicznej i  samorządu terytorialnego.

Ostatnie dni urzędowania Komisji dla ujawniających się
„Czujem y się, jakbyśm y się pow tórnie narodzili — m ów ią u jaw n ia jący . się"

WROCŁAWSKA „FILHARMONIA" 
DLA POWODZIAN

Jak się dowiadujemy z kół dobrze po­
informowanych ,.Filharmonia" wrocław­
ska da wkrótce koncert na rzecz powo­
dzian.
- O terminie koncertu .oraz o bliższych 

szczegółach w  tej sprawie zawiadomimy 
! czytelników w dniu jutrzejszym.

Gdy odwiedzaliśmy biura Komisji dla 
ujawniających Się, zawsze widzieliśmy 
tam oprócz. urzędników, literalnie zawa­
lonych pracą po samć uszy, rozmaitych 
„Rysiów" i „Orlików", ujawniających się 
członków nielegalnych organizacji WiN, 
ROĄK itp. Ten obraz powtarza się każ­
dego dn ia :, przed biurkiem urzędnika 
Komisji przesuwają się coraz, to nowi lu­
dzie, coraz to nowe twarze. Padają coraz 
to inne'kryptonimy organizacyjne.

Tak . jak i inni w zeznaniach swoich 
naświetlają yni tło wielu' dramatów, ja­
kie rozegrały się w podziemiach najroz­
maitszych organizacji.

Czegóż tam nie było? — Stosowanie 
ostrych represji w stosunku, do wyłamu­
jących się spod surowego regulaminu, 
Wyroki śmierci wykonywane pod. presją 
dowództwa, tzw. „góry", których uzasad­
nieniem był wyrok ogłoszony przez „Try­
bunały Organizacyjne", rabunki mienia 
Bogu ducha, Wiramych gospodarzy itd., 
itd., przy tym wszystkim niejopuszczająca 
ani na chwilę żadnego z tych ludzi obawa 
przed odpowiedzialnością wobec prawa.

W miarę składania zeznań, rośnie lista 
ponurych przeżyć niedawnych członków 
bęnd. W walce pomiędzy własnym sumie-, 
niem, kolidującym z prawem publicznym, 
a w obawie przed „sądami kapturowy-' 
mi" organizacji, wielu jej,członków, słab­
szych psychicznie, nie wytrzymało tego 
rozdwojenia i często kończyło samobój­
stwem.
. Dla łych ludzi, zepchniętych — często 

mimo swej w o li—- poza nawias społe­
czeństwa, traktowanych surowo przez 
prawo, a często i przez „swoich" z orga­
nizacji y* dla, tych ludzi ustawa ■*; śih- 
nestii stanówi dobrodziejstwo równe nie­
omal ponownym ich narodzinom w lep­
szych, sprzyjających warunkach.

Tajony jednak przez nich od wielu nie­

raz lat strach jest i. teraz jeszcze przy­
czyną lęku f nieufności, odczuwanych 
podczas składania zeznań przed komisją.’ 
Członek ófgąniśacji ROAK,.V j/Tatart/j, 
po otrzymaniu dowodów ujawnienia się, 
pełen wątpliwości pyta się przewodniczą­
cego komisji:

— Czy teraz będę mógł spokojnie spać' 
we własnym domu? <•

Mimo potwierdzającej odpowiedzi przer 
wodniczącego, „Tatar" myśli phwilę, 
wreszcie pyta w dalszym ciągli z nieuf­
nością:

•—.A czy to nie jest przypadkiem „li­
pa"?

Człowiek ten utracił całkowicie wiarę 
w jakikolwiek autorytet władzy. .Obcu­
jąc bowiem w środowisku najrozmait­
szych samozwańczych kacyków,, dowód­
ców grup' dywersyjnych, stykał się 'nie­
jednokrotnie z łamaniem danego słowa, 
Z deptaniem praw człowieka, cóż więc 
dziwnego, że teraz wątpi? ' >

842-gi t  kolei ujawniający się, cźłońek 
WiN-u ,„Leszek", b. żołnierz Armii Kra­
jowej, zasłużony, bojownik o wolność Pol­
ski z lat 1942—44, wstąpił do WiN-u pod 
groźbą swego zwierzchnika, por. „Halczu- 
ka“ . Ponieważ „Leszek" wzbraniał się 
przed udziałem w - jakiejkolwiek robocie 
bandy, „Halczuk" zmusił go do uczest­

nictwa w napadzie na gospodarstwo szwa­
gra. Pó' tym wypadku jednak ,Leszek" 
usiłował zbiec z lasu. Złapany przek 
swych kolegów z bandy „Hąlezuka",, zo­
stał na rozkaz tego ostatniego storturo- 
wany i zafnknięty w ziemiance przy 
30-stepniowym mrozie. W chwili, kiedy 
wydano na niego* wyrok śmierci, udało 
mu się przy pomocy kolegi zbiec z pu­
łapki i ukryć się na terenach Ziem Za­
chodnich.

Dziwnyań kolejami toczyło się życie 
ludzi, którzy dzisiaj stoją przed stołem 
komisji. Wszyscy oni, poza nielicznymi 
wyjątkami, pragnęliby teraz, gdy dan>- 
Wane im zostały przestępstwa, uczyć się 
lub pracować, wszyscy bni wzywają 
swych kolegów, pozostających jeszcze do 
tej pory w ukryciu, aby zerwali z dotych­
czasowym życiem,

— Zdołaliśmy się przekonać — mówią 
ujawniający się—że wszyscy ludzie pra­
cy są znacznie od nas szczęśliwsi, mogą 
bowiem uczciwą pracą osiągnąć to, co dla 
nas, ukrywających się w lesie, było nigdy 
nieosiągalnym marzeniem.

Dotychczasowi przestępcy , stają się- 
obecnie członkami, społeczeństwa ludzi 
normalnie żyjących i pracujących, z wy-1 
wrotowców przekształcają się w poży­
tecznych obywateli. S.

Tow. Premier na przedstawieniu
w Teatrzyku „Dziura w płocie"

Niedzielne przedstawienie w teatrzyku 
„Dziura w płocie" zaszczycił swoją obec­
nością Premier R. P. Tow. Józef Cyran­
kiewicz, który przybył w towarzystwie

Z cyklu s

Wrocław
na
codzień

Wyjątkowo piękną mamy, w tym roku wiosnę

Z wrocławskich fabryk

Zwiedzamy Fabrykę Kwasu Węglowego
Ody przewodniczący Rady Zakładowej jest „nie od parady"

. Ób. Lipski służył w V Samodzielnym Ba-, 
talionie WP. Po zdemobilizowaniu znalazł 
pracę w Państwowej Fabryce Kwasu Wę­
głowego, która w tyin czasie przystępowała 
do produkcji. Ob. Lipski jest dzisiaj jed­
nym z najstarszych robotników fabryki i 
przewodniczącym Rady Zakładowej.

-i- Już mamy własną świetlicę i biblio­
tekę —  opowiada; prowadząc bas do wnę­
trza świetlicy. Świetlica jest czysta, jasna
i estetycznie urządzona. Oglądamy zeszyt, 
w którym przewodniczący Rady Zakładowej 
prowadzi ewidencję książek, wypóżycza- 
nych robotnikom. — Za parę dni'biblioteka 
nisza wzbogaci się w nową'partię książek, 
które już zamówiłem w Zarządzie Związ­
ku ZawodoWego w Katowicach,

"Dopytujemy się o warunki pracy robot­
ników.

—. Obowiązuje umowa zbiorowa. Dyrek­
cja płaci nadto za mieszkanie, światło, gaz 
i* wodę. Jest ‘to dużym ułatwieniem dla 
pracowników, Na każdego robotnika z ro-. 
dziną przypada rocznie 6 ton węgla. Ro­
botnik samotny, prowadzący własne gospo­
darstwo, dostaje połowę tego, samotny zaś, 
mieszkający przy rodzinie, otrzymuje 2 to­
ny. Przed paru dniami wszystkim rozdzie­
lano część węgla, przypadającą za I kwar­
tał hr. Przed dwoma dniami byłem właśnie 
zajęty doglądaniem, aby go należycie roz­
ważono,

Uderzcie się w piersi, wy, wszyscy prze­
wodniczący Rad Zakładowych. Czy też o- 
sobiście pilnujecie spraw swojego fabrycz­
nego zespołu?
TAM GDZIE ZYSKI CIĄGNĄŁ KONCERN 
NIEMIECKI — DZIŚ POLSKA FABRYKA.
Fabryka Kwasu Węglowego we Wrocła­

wiu była przed wojną filią niemieckiego 
koncernu C. G, Rómmenboller. Macki kon­
cernu sięgały w głąb wielu państw europej­
skich. Kapitalistyczny ten kolos miał Swoje 
zakłady w Londynie, Gdańsku, Wiedniu, 
Wrocławiu, Szczecinie, Dusznikach i w 
>  miejscowościach rdzennej części Niemiec. 
Władze polskie uruchomiły fabrykę wro­
cławską 27 maja 1946 r., po przeprowadze­
niu remontu budynku; maszyn, po, dopro­
wadzeniu światła, wody i gazu oraz zaku-

syjnych. Inwestycje pochłonęły przeszło 
2 mil. złotych.

PRODUKCJA
Zakład fabrykuje dwutlenek węgla, (COs) 

potrzebny do wyrobu wody sodowej i do 
konserwacji piwa. Dwutlenek węgla znaj­
duje również zastosowanie w urządzeniach 
przeciwpożarowych. Sezon produkcyjny 
przypada głównie na miesiące letnie. W 
roku ubiegłym największą ilość dwutlen­
ku węgla, - bo aż 49 ton, wyprodukowano 
w lipcu. Proces produkcyjny odbywa się 
•przy pomocy najnowocześniejszych urzą­
dzeń. Praca człowieka polega tylko na do­
glądaniu, by przebiegał prawidłowo. Fab­
ryka pracuje pod dużym ciśnieniem i stąd 
wymagane jest od każdego robotnika wnik­
liwość, ostrożność i. czujność, aby mogące 
zajść zaburzenia nie spowodowały eksp­
lozji. W  czasie jednej zmiany pracuje za­
ledwie 5 robotników. Zmian tych jest- Co­
dziennie 3. Głównym surowcem jest koks. 
Dwutlenek węgla, unoszący-się z kotła wraz 
z innymi gazami spalinowymi, odprowadza­
ny jest do zbiornika z ługiem, gdzid' zacho­

dzi procesMzw. absorbsjl, czyli pochłania­
nia. Po tym piocesie ług z zawartością dwu­
tlenku węgla poddawany jest .podgrzewa­
niu, dzięki czemu COs * 1 wyparowuję już 
w stanie czystym, bbz żadnych domieszek 
do zbiornika. W następnym etapie kompre­
sor ciągnie, ze zbiornika COs i ładuję w 
butle pod ciśnieniem 80 atmosfer. 
ŚNIEŻNO-BIAŁY. GAZ PIECZE JAK OGIEŃ 

Butle mają pojemność 40, 20 i 30 litrów. 
'Prży; odkręeińlil żelaznego ,,korka“ z butli 
Wypełnionej ga|ęm, wydobywają się z sy­
kiem kłęby śnieżno-białej masy, tak zim-' 
nej, ,,że, po 'dotknięciu, jej, odnosi się wra­
żenie poparzenia. Njc dziwnego. — Tem­
peratura COs wyęosi tu.’—76®C, a ciśnie­
nie jego: 80 atmosfer. I nagle niespodzian­
ka: biała masa po krótkiej chwiM; znika w 
powietrzu jak kamfora,

WŁASNOŚCI LECZNICZE COs 
Woda, zawierająca rozpuszczony dwutle­

nek węgla, jest doskonałym środkiem lecz­
niczym dla'chorych na serce. Tego .rodza­
ju kąpiele posiadamy w Dusznikach. Al.e ó 
tym kiedy indziej. D.E.

Wielu mieszkańców Wrocławia odczu­
wa, dziś brak własnych łazienek, czy i to 
z powodu ich zniszczenia, czy słabego 
gazu, czy choćby kosztownego opału wę­
głowego. W rezultacie łaźnie publiczne 
mają duże powodzenie. A raczej powo­
dzeniem cieszy się jedna łaźnia, bo obser­
wacja wykazała tylko popularność Miej­
skiego Zakładu Kąpielowego przy ul. Te­
atralnej, natomiast.o Zakładzie na Skła­
dowej 1/3 mało kto wie.- Jest to Zakład 
Kąpielowy mniej luksusowy, ale tak sa­
mo czysty, ł wygodny, kąpiel kosztuje 
tutaj tylko 5 zł po cenie ulgowej. Ulica 
Składowa jest boczną Pomorskiej. Łaźnie 
i natryski na razie czynne są We wtorki, 
środy i soboty. W Zakładzie, oprócz zwy­
kłych kąpieli, Nadzwyczajny "Komisariat 
do Walki z Eoidemiami prowadzi stacie

przeciwświerzbową, gdzie każdy cłMry 
na. śwjerzb może przejść bezpłatną kura­
cję, trwającą-25®̂  dni '

W Zakładzie • na Składowej znajdują 
się również nowoczesńe komory dezyn­
fekcyjne odzieży.

Z Zakładu korzysta stanowczo za mała 
ilość osób. jCzyż nie byłoby wskazane, 
aby zainteresował się nińr pfi. PtłB i  obo­
wiązkowo kierował tam wszystkich przy­
jeżdżających Repatriantów?

Przy Zakładzie Kąpielowym na- ul. 
Składowej mieszczą się poza tym maga­
zyny- środków dezynfekcyjnych Komi­
sariatu do Walki z Epidemiami; gdzie 
bezpłatnie otrzymują opatrunki, mydło,' 
proszek DDT, szczepionki itp. szpitale, 
żłóbki i zakłady. B.

Sekretarza Wojewódzkiego PPS, posła 
mgr Siemka.

Dostojny gość spotkał się z żywiołową 
owacją ze strony licznie zebranej publicz­
ności, a oonferencier teatrzyku, p. Dzie- 
duszycki, który przebywał wraz z Pre­
mierem w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych, przed rozpoczęciem przedsta­
wienia powitał Premiera w gorących sło­
wach przy spontanicznych brawach wi­
downi.

Rośnie ilość remontów
Sezon budowlany rozwija się 
niepowstrzymanie

Najlepszym dowodem jak bardzo „zlęk­
liśmy ;sśę“ .dyskusji moskiewskiej, jest 
wzmożony ruch budowlany w e W rocławiu. 
Instytucje i ludzie pryw atni inw estują ka­
pitały w  odbudowę i p rzeprow adzają re­
m onty I - odbudowują domy. 1

Nadzór Budowlany, k tó ry  jest pow ołany 
do w ydaw ania opinii o  każdym  p rzep row a­
dzonym remoncie, w ydał już 189(1 orzeczeń, 
z  tego w ostatnim  czasie 201. JRemonty te 
dotyczą przew ażnie mieszkań, willi p ry ­
watnych i sklepów*.

Bank Gospodarstw a Krajowego w. ostat­
nim kw artale udzielił kredytów  na p ryw at­
ne budownictwo w  sumie 7 milionów zło­
tych- Kredyty są w  toku realizacji i jak się 
o k az u je ,, nikt ss zainteresow anych nie boi 
się zaciągnąć długoterminowych zobowią­
zań , Lada dzień spodziewane jest dalsze 
przyznanie kredytów .
. Poza kredytam i pryw atnymi, B ank udzie­
lił w  sumie 15,5 milionów kredytów  budow­
lanych różttyrn instktućjOm i fabrykom, jak: 
Pała wag, F-ka W odomierzy i inne.
’ Również Zarząd Miejski przystępuje do 
- remontu 4 bloków mieszkalnych przy  ul. 
Górniczej na Pilczycach.

Nikt nie zastanaw ia się naw et, aby  bu­
dowę w strzym ać! P rzedw nie, robi się 
wszystko, aby  ją przyspieszyć, bo są to 
sprąw y pilne ze względu .na ciągły napływ 

. ludności do W rocławia, ze względu na roz­
poczęty sezon budowlany i  jak ńajrychlej- 

! SZę zapobiegnięeie dalsżym zniszczenioifil * 
B.

proszę nadstawie ucho..,

Jacuś się pyta:
„z której kości?“

Jacuś, siedmioletni synek mojej przyjaciół­
ki, jest dzieckiem. rozkosznym W całym tego i 
słowa znaczeniu. — Wesoły, miły, dobrze uło- Ą 
żony. Spojrzenie ogromnych jego niebieskich 

[ oczu świadczy o inteligencji » dobroci ćharak- 
teru. Gładzmtko przyczesana czuprynka daje. 
jak najlepsze świadectwo o dobrym wychowa- j 

■niu jej właściciela.
W ostatnią niedzielę wzięłam Jacusia za 

rączkę i poszłam z nim na spacer. Wszystko , 
było jak najlepiej do czasu zanim Jacuś nie % 
zaczął mnie traktować jak chodzącą encyklo- 
pedię i nie wymagał ode mnie odpowiedzi na ' j 
swoje często żenujące pytania. Nie znając jaką 
metodę Uświadamiania przyjęli wobec Jacu- i  
sia jego rodzice, naprawdę nie wiedziałam co 
mam odpowiedzieć na pytania tego rodzaju. J

— Proszę pani, czy dzieci przychodzą na 
świat w samych tylko ubrankach czy też w ; 
płaszczykach?

— Zupełnie bez ubranek, Jacusiu, golutkie.
— Taaak?? To jak można poznać; które ł 

dziecko jest dziewczyńkat a które' chłopcem, 
jeżeli nie noszą spodenek i sukienek?

— (???} Mamusie poznają tak, Jacusiu, je-Ą  
żeli dziecku jest ładniej w sukience to znaczy, , 
że jest dziewczynką, jeżeli ładniej w spoden­
kach '— chłopczykiem.

— A jeżeli jakiemuś dziecku jest ładnie i |  
w sukience i  w spodenkach to powinno być "Ą 
i chłopcem i dziewczynką. Prawda?

— Prawda, Jacusiu. Hm, hm... Popatrz, ja- fj 
kie ładne lukrowane baby są w tej eUkiemU Ą 
Może chciałbyś zjeść kawałek?

— Nie mówi się „lukrowane baby" tylko -Ą 
„lukrowane panie". Tatuś nie pozwala mi mó- , 
wić dbahy", chociaż sam to na ciocię Sabę 
mówi; ,JLa wredna baba na pieniądzach siedzi
a o imieninach małego (to znaczy o moich) 
nie pamięta ani o tym, że wybraliśmy ją na 
chrzestną matkę.

— Proszę pani, jeżeli ciocia Saba siedzi na 1 
pieniądzach, a przecież siada coraz to na in- ,] 
nym krzesełku, to gdzie ona te pieniądze ma 
schowane?

— Zapytamy się jej, Jacusiu, przy okazji. 'A J 
teraz chodźmy do cukierni.

— Proszę pani, to może pani zapyta się 
jeszcze mamusi; w jaki sposób -właściwie ja 
się urodziłem? Bo jak mamusia zaczęła opo­
wiadać o tym,. że mnie bocian przyniósł w 
dziobie, to tatuś powiedział, że dzieciom na­
leży mówić prawdę i powiedział mi: ty, ty 
powstałeś z krwi i z kości, z krwi i z kości 
twoich rodziców";- Afe nić więcej nie chciał 
mi już powiedzieć, a ja chciałbym wiedzieć, 
z której kości tatusia i mamusi ja powstałem".

Do cukierni weszli moi znajomi, z którymi 
nie widziałam się od „przed wojny". Podeszli 
do naszego stolika i, zwracając uwagę na Jar 
ćuda:

— Ach, jaki ładny synek! Ale do pani Wcale 
nie podobny. Na pewno z niego drugi ojciec.'
5 Na tó Jacuś:

— Rozumie się, że muszę być drugim of- 
cem, jeżeli powstałem z tatusia kości.

A do mnie, po odejściu, tych państwa:
— Proszę pani, a czy ja czasami nie zrąbię 

się słoniątłciem?
—  ??? * •’
— Bo mamusia powiedziała wczoraj na tar 

tusia: „widzę, że z ciebie prawdziwy słoń!"
1 Hal.

GDZIE dp&Utfmy.
WIECZÓR?

WTOREK, 14 KW IETNIA 
A;S7 Sygnał Wrocławia; 6.oo Sygnał czasu, 

„Kiedy ■ ranne** i kalendarz Kistóryeźnyj S.of 
.D z te ifc  poranny; 6.20^6,25 Rezerwa fńa 
przerzut kabla); 6.25 Gimnastyka poranna; 
6.30; Muzyka; 6152—6.57 Rezerwa (na prze- 
rzut kabla); 6.37 Sygnał czasu, audycja, na I 
„Dzień' dobry1*; 7.00 Muzyka; y.io Rezerwa 
(na. przerzut kaMa)4 'Jtaf Wiadomości poranne 
oraz .przegląd prasy stołecznej; 7.33 Program 
na dzień bieżący; 740 Muzyka; 8.30 Informa­
cje . ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCKj Ryo 
Audycja szkolna; 9.35—13.00 Przerwa; 13.00 
Program i omówienie; 13.03.Koncert muzyki 
obiadowej. W  przerwie: (ig’) pogadanka
„Praktyczne-wychowanie dziecka**. 14453 Kro­
nika Warszawy; 14.08 Repertuar teatrów t  
14.12 Informacje lokalne; 14.15 Utwory fia 
fortepian w  wyk. Stefana; Gajewskiego; 14.30 
Odczyt dr Franciszka Jankowskiego pt. „Zwią­
zek Polaków w Niemczech, jego' idebfogii" i 
walka o polskość**; 14.40 Kącik PPS; 14.50 
Koncert życzeń; 15.00 Słuchowisko dia dzieci; 
|5.20 „Alfabet muzyczny**. Aud. w oprać. 
Bolesława Busiakiewicza; 15.40 Pieśni Józefa 
M arża (przekłady polskie Andrzeja Ryfokie- 
W  >y wyk^Glgi W y  (sopran). Przy fo r t® . | 

r jg g  Tyiw.wfr'’ I

T E A T R Y  
TEATR MIEJSKI
.  t6 bra. o godz. 19 „Dwa Teatry** z.
Janiną Martynowską, Ireną Netto, Marianem! 
WOdTewskun.

TEATR LALKI I AKTORA (Rzeźnicza! 
12) — występy kabaretu l i te ra c k ie j  
„Dziura- w płocie** w rewii „Miłe z ł e j  
początki** -*■ z Janem Kurnakowiczem na 
czele zespołu. Początek o godz. 18.30. 
S U R A

„ŚLĄSK**, Ogrodowa 66 — film radź. „Du-% 
sze nieujarzmione**. 1

„WARSZAWA** Fredry j7 -  film ameryk.'; 
^Niewidzialny wróg".

„ODRA**, Kołłątaja 32’S ? f ilm  radź. „Syn! 
puiku*. i

„POLONIA**, Żeromskiego J3 — 
$z#ajc.% „Ostatnia szansa".

Stalina 71 — film polsal
„Znachor**.

: mdmowy; 16.12 Pogadanka sportowa; 16.12 
Soncer popularny. Wykonawcy Orkiestra PR 
pod dyr. Arnolda Reilera. i Janina, N aw ro tów  
na (spieyr); je.55 Audycją dla młodzieży; 17.10,. 
Pogadanką_ gęspódąrtza; Fryderyk Smef 
taiią -i;  trio G-móIl op,f, i  j  w wyk. tria fo#  
tepianowegg, w składzie: Irena Kozłowski-
(fortepiau), Władysław Wochniak (skrzypcefi 
Konstanty Dorzyk (wiolonczela); 17.45' S M  
chow«ko pt. Rozpusta** wg Eugeniusza 
y-Neil w przekładzie 1 radiofpnizacji J . S tef! 
czy&a; is .io  Audycja rozrywkowa w wyfe 
Zespołu mstrumentąlnego Jana Cajmera z W Ę  
Jerzego Komorowskiego (piosenki); 18.30 N ą | 
uka przy gteśmku; ^8.55 Audycja literacką! 
1911$ Js.rajowa Rada Narodowa; 19.25 Muzyki 

' *2 • Koftinftikaty; 1^57 H e jn ^
2 wieży M a r i a ż  i sygnał b z iem
M  C z a r n y ;  20.20 Aktualia; 20.30 Koncefi 

Aw y^onawcy: Orkiestra Symra
, . jpod dyr. Autiira Malawskiego, słowo obja- 
sniające dr Stefami Łobaczewskiej; 21,25 -Tesli1 
cm kulturalnego; 21.30 Piosenki w wyk. Toffl 
Ma^iewiczÓwny; 21.45 Radiowy U n iw e i^  
'»t Ludo#jr|_i2.óo Kwadrans prozy — ,?ó-\  
Ptoiy St. Żeromskiego; 22.1.5 Audycja roż5  
^wkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości dzienaj* 
ka radiów.; 23.15 Program na dzień następnj* 
a j .*5 Lokalny program na jutro; 23.30 Muzy-d 
za z piyt; 23.50 Kpmunikafy; 23.55 Wiad<M 
mości z ostatniej chwili, sygnał czasu. 24.0M

Miła ziiip Zakład Koilemy m  ul. Wnie] 1/3


